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Pierwszych 11 bramek ligowych
Sensacyjne zwycięstwo Warszawianki nad Garbarnią 3:1 I

List z Hawany o trzech występach Rana
■ ,,,/,:,1 '7",,, ■,  ..-r 1 —- Po czterech miesiącach prze-I Ta sama Warszawianka, którąl   ______ IPo czterech miesiącach prze-l Ta sama Warszawianka, którą I 

rwy zimow ej wyszły ubiegłej! Garbarnia zmiażdżyła w ub. ro-'

WARSZAWIANKA—GARBARNIA i ślić jednak należy, że zwycię- I

’ HERBSTREICH W OPALACH
Nawrozn.c.s.zy gracz ataku Ł. T. S. Q. w czulej asyście Butanowa i Scichte- 

ra, którzy udar emailu jeden z licznych przebojów łodzianina.

niedzieli na boisko ligowe trzy 1 ku w Krakowie 5:0, którą wszak ' 
pary przeciwników, a wyniki i Marymont pokonał na początkuj 
pierwszych meczów dały nam I sezonu 5:1.
odrazu miniaturę całorocznych I 
zmagań o najwyższy tytuł i spa 
dek do klasy A.

Mieliśmy wiec przedewszyst- 
kiem sensację pierwszej wody w 
postaci zdecydowanej porażki' 
vicemistrza ligi Garbarni, na; 
własnem boisku w Krakowie;! 
tej samej Garbarni, która ty-; 
dzień przedtem w Brnie tak j 
świetnie reprezentowała piłkar-1 
stwo polskie, walcząc z amator-1 
skim mistrzem Czechosłowacji—I 
Żidenicami: tej samej Garbarni.; 
którą ubiegły sezon postawił na! 
czele naszej extra klasy, po sze-1 
regu zwycięstw nad jej dotych-; 
czasowymi luminarzami. I

I to była właśnie owa sensa-! 
cja, jakich nie brak w toku mi- i 
strzostw kiedy lider ulega nagle 
tym z końca tabeli.

Podkreśleniem normalnych sto 
sunków w lidze był wynik me­
czu Warty z Ruchem. Mistrz 
rozłożył jednak na łopatki zde­
cydowanie proletariusza w chwi 
Ii. gdy zwycięstwo jego zdawało 
się być problematyczne. Praw­
dziwa klasa decyduje zatem i tu­
taj.

Trzeci mecz niedzielny Polo­
nia —L.T.S.G. dał z kolei wi­
dzom obraz tej szarzyzny, połą­
czonej z niepewnością wyniku

l któż to byl pogromcą
। do ostatniej chw iii, która cechu- 
jc niestety większość meczów li­

mistrza ligi?... Może Cracovia, I gowych. Nikt nie mógł zrozu- 
Wisła, Lcgja czy Warta? Nie —i mieć czemu łodzianie zdobyli 
to była jedna z tych drużyn, któ- prowadzenie 2:0 i czemu potem 
re musiały kilka miesięcy temu 1 pozwolili wyrównać nieudolne- 
do ostatniego dnia walczyć o' mu atakowi Polonji. Ot, kopani- 
miejsce w lidze, a równocześnie | na piłki, przypadkowość, wido- 
przedstawieielka elementu nieob I wisko może podniecające, ale nie 
liczalności w lidze — Warsza- dla amatorów kunsztu piłkarskie 
wianka. : go.

tować i innym drużynom wiele ataku, dawał się silnie odczu-

Warszawianka: Domański, Za­
rzecki, Wróblewski, Szenajch, 
Wie Igu siak. Hahn; Jung, Pili- 
szek. Lachowicz, Zwierz. Ma­
łecki.

Garbarnia: Wojciechowski, 
Konkiewicz, Jesionka; Skwar-
czowstki. Wflczikiewicz, Augu­
styn; Mazur, Joksz, Czub, Pazu- i 
rek, Bator. i

stwo sympatycznej drużyny war 1 
szawskiej było najzupełniej zasłu , 
żonę, gdyż Warszawianka we 
wszystkich linjach, może jedynie 
poza linją obrony, była drużyną 
lepszą. Wprawdzie niedzielny 
przeciwnik Warszawianki nie 
był udziałem pełnowartościo-

przykrych niespodzianek.
W _ ataku nader pracowity

był Zwierz, najgroźniejszy zaś |

wać.
W ataku kombinacyjnie nic się

POD BRAMKA POLONII
Strzał łodzian na bramkę stanie się za chwilę tanem Kellera. fednesK 

odważniejszych bramkarzy Dolskich.
uaf<>

ataków Garbarni, tak że począ-| Lecz już po dalszych 4 minu­
tek nie wskazuje na jej porażkę.! tach strzela Jaksch obok 5 Wbie-

. .. _ , nic kleiło, brak byl jakiejkolwiek! W'krótce jednak okazuje się, że | gającego Domańskiego. ____  
Jung— strzelcy dwu bramek | myśli przewodniej, gdyż Czub: strzałowo atak krakowian nie I Warszawianki są groźniejs Je i je 
(trzecia była samobójczą). Rów-j pod tym względem nie potrafił; jest groźny. W 10-ej minucie 1 den z tychże broni źle w 4 | min. 

.... poprzednika zastąpić.I przestrzeliwuje Bator, poczerni Konkiewicz, skierowując

Ataki

nież Piliszek miał parę szczęśli-1 swego poprzednika zastąpić.i przestrzeliwuje Bator, poczerni Konkiewicz, skiero wującj.piłkę 
wych momentów, natomiast Ma-I Joksch nie znalazł wobec tego । rzut wolny broni Domański. Na-1 do własnej bramki. Pauza3 p. Po 

I kontaktu ze środkiem ataku i wy 
: padł blado.

terski był zbyt bojaźliwy.
. , , ■ W’ pomocy rozumną grą wybi-I

_____ , wym, jednak Warszawiacy grali jał się Wielgusiak. mrówczą zaś! 
... —..... ____________________stanowczo w formie, lepiej, niż pracą — Szenajch.
Już pierwszy mecz ligowy dal roku ubiegłym. Drużyna ta po । ~■

•arbami we znaki. Podkre-Si° '
• r ------ 7~l Obrona nie ma jeszcze czyste-

wa5zY ™‘vlko szyb-lgo wykopu: pracowała pewnie i 
r. a Umi-Jętnnsei orjentowafa się szybko. Swoją 

piłkarskich, które potratią prze- dżentelmeńską grą zyskała sobie
kreślić twierdzenia wielu, że 
Warszawianka jest jednym z naj­
poważniejszych kandydatów do i 
spadku. ;

Z szybkości drużyna ta nicze- J 
go nie utraciła, co wohec ocięża-, 
lego przeciwnika, dało Warsza-i 
wianom szereg bramek. Przy pił: 
ce bowiem znacznie częściej u-1 
trzymywali się goście, a w groź­
niejszych sytuacjach potrafili się 
dzięki tej szybkości skutecznie 
bronić. ।

Kombinacyjnie widzieliśmy u 
Warszawianki znaczny postęp. 
Dawniejsze podawania piłki nao- 
ślep, ustąpiły miejsca pracy my­
ślowej, pracy wykazującej za­
czątki właściwej gry kombina­
cyjnej. Jeśli dalszy rozwój dru­
żyny postępować będzie w tern

Warszawianka sympatję oklasku 
jących drużynę widzów Krako­
wa.

Garbarni daleko jeszcze do jej 
normalnej formy. Kondycja fizy­
czna pozostawia wiele do życze­
nia, a gracze, którzy w ubiegłym 
roku odegrali rolę wybitną, za­
wiedli w zupełności. W pierw­
szym rzędzie odnosi się to do 
Pazurka. Ociężały i powolny, 
wózkował bez końca, tracąc, 0- 
czywista, prawie zawsze piłkę. 
Brak Smoczka, jako kierownika

Najlepiej stosunkowo trzymały 
się skrzydła. Również strzałowo 
atak zawiódł. Strzelano zbyt póź 
no, co ważniejsze — niecelnie.

Słaba $jra pomocy była jed­
nym z głównych powodów, dla 
których wykrystalizowała się 
przewaga Warszawianki.

Obrona, aczkolwiek zawiniła 
fatalnie jedną z bramek, wypadła 
stosunkowo najlepiej. O Wojcie­
chowskim nic można mieć jesz­
cze wyrobionego zdania. Robił
wrażenie gracza technicznie nie-

i stępuje groźny pozornie przebój 
Pazurka, zakończony strzałem w 
aut. Powoli uzyskuje jednak prze 
wagę Warszawianka, zdobywa­
jąc w 13-ej min. rzut rożny, jed­
nak źle strzelony. W 20 minucie 
wypuszcza Zwierz nieco za sil-: 
nie piłkę Lachowiczowi, tak, żel 
bramkarz zdołał ją na czas wyła 
pać wybiegiem. Znowu rzut roż­
ny dla Warszawian — obronio­
ny.

23-cia minuta przynosi dwa 
zmienne i groźne ataki. Pierwszy 
atak Garbarni, przyczem piłkę o- 
trzymuje nieobstawiony Pazu-

wrażenie gracza technicznie nie- refcw który strzela kiepsko ponad 
zbyt pewnego, stracone jednak j bramkę. Zupełnie analogicznie 
bramki były trudne do obrony. | |<ońCZy atak Warszawianki La­

chowicz.
W 30 min. psuje Materskl rzut 

rożny, stojąc nie spalonym, lecz 
zaraz potem błąd swój poprawia, 
podając dobrze piłkę Jungowi, z 
którego strony dobry strzał grzę 
źnie w siatce. Już w pięć minut 

] potem uzyskuje Zwierz z zamie­
szania podbramkowego punkt 
drugi i Warszawianka prowadzi 
2:0.

Sędziował dr. Niedźwirski ze 
Lwowa bez zarzutu.

Gra rozp u/yna się szeregiem

{piłkę

przerwie Garbarnia ęht filami 
gra lepiej, lecz pod koniet | gry; 
pierwej opada na siłach, t' ik, że 
stan mimo największych 1 yysił- 
ków krakowian pozostał F bez 
zmiany. >

ZWIERZ Il-gł. S 
dusza ataku .,bato-czarnydi“, nrzyczyf 
mił się do zwycięstwa w Krakowie»

4LEi\bANDEK b/^AJCH
- iupszym graczem Warszawian-

wycięskitn meczu z Garbarnią, i tempie, Warszawianka może zero

zdobył pierwszy.1
Krę słabą 4--«^

NAJLEPSZY ORACZ ATAKU LEGJ1
Nowrot, ruszał się po boisku Brandenburgi w Dreźnie jak ż\ aj a.jbro I po- 
zostawil na sobie najlepsze wrażenie. Publiczności niemieckiej nrzyiPioaiiiniiai 

on słymetzo Internactotała Hofimanna*

J u. ZESPÓŁ LIGOWY POLONII
izadebiiuto-wai w ręku bieżącym niezbyt pomyślnie i musiał się zadowolić wy- 
nuciem 2:2 z Ł. T. S. G. Nowe nabytki drożymy ligowej nie stanęły naogół 

na wysokości zadania: ziaiwiiódl zwłaszcza Ozrodzińslki z Ruchu*
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Cracovia^Zj?P. S. 2:2
Wisła - 06 Mysłowice 6:0

Cracovia — Zjednoczeni Przyjaciele 
Sportu 2:2 (1:1). Mecz prowadzony w 
bardzo szybkiem tempie, obfitował w 
cały szereg emocjomijących momen­
tów.

Występ białoczerwottycih w przedsta 
wionym składzie w ataku wypadł dość 
tnicfoTituimie. Kossok na1 środku obsta-! 
■wiaitiy przez trzech graczy mie docho- i 
dził do strzału, ą debiut Ptaka na łącz-! 
niktu uie był wdany. Najlepiej grała' le-',

Debiut nowicjusza Ligi L T. S. G
fnaiigiiracja sezonu ligowego w War 

szawic. miimo pięknej pogody, dobrego 
stanu boiska- i licznie iprzybyłej na. 
mecz publiczności, nie wypadła impo-

się zc swobodą oraz pewnością, juk 
prawdziwy weteran wśród nowicjuszy.

Ligowy dclńtit Ogrodzińskiego wy­
pad! tak bezbarwnie, rak cały mecz.

Lwów

Najbardziej może udanym i niWym 
momentem tego meczu była,., wymia­
nu proporców między drinżynaimi. Po­
lonią „wprowadziła" w ten sposób do 
rędziny ligowej bcinianlinką — LTSG, 
z którym spotykała się właśnie po raz 

,, ....................... .. . . , pierwszy na boisku.
wa -strona pomocy w szczególności j j>n tradycyjnej rnicjako uprzejmości 
Mysrak. Z obroncow "usługiwał na wy , powyższej gospodarze omal nie doio- 
roziiiiatinc Lasota przed pauzą nieco..................
Słabszy, ale. natomiast po pauzie sto-

A-Masowa drużyna Śląska grała bar 
dzo -ambitnie i -wyróżmła się chyba tyl- 
iko szybkością: dobrze graii bramkarz, 
a w ataku Niedużny i Lupa.

Gra do -pauzy równorzędna, przyno­
si ślązakom pu-inkt strzelony w 10 mi- 
tuuoic przez N-ied-użnego. Gracovia ata- 
Ikuąe stałe, ado -niedyspozycja strzało­
wa krakowian me pozwala im wyrów­
nać; dopiero Kossok z rzu-tu karnego 
iza -przewrócenie Rusinka zdobywa 
bramkę.

Po pa-uzic -obie drużyny gra-ją 
ostiro, a a-tak Cracov-ii celuje w pmflo-

żyli gościom jeszcze dwu -puuktów mi- 
stirzowskich, prezeu-ni bodaj w progra­
mie przyjęcia me-przewidzianego. Że 
się skończyło, os-ta-tecz.nie iiia podziale 
ipin»k-tów •— to już zasługą raczej losu

Polonia wys-iąpilą do walki w skła­
dzie iiustępiiiącym: Keller, BiiLmow, 
Miączyński, Sciclner. Jelski, Nowilkow, 
Biednzycki, Suchocki, Ogrodziński, Ka 
cza-nowski i Tynowśki.

Naogóf powiedziawszy żaden zc zna 
nych już nam graczy’ niespodzianki nie 
zrobił. Uderzała specjalnie zła forma 
Miączyńskiego i Seichtera., pewne nie- 
•zdccydowanie i brak obycia meczowe­
go młodych „ligowców" — Tynowskie

Być może ■posi.rda jakieś
ukryte walory, które skłoniły' Polonię 
do powierzenia mu odiimwiedzialiiiej 
pozycji kierownika napadu, lecz walo­
rów tych Ogrodziii-ki narazie irie wy­
kazał. Nie widzieliśmy u mego atu zmy 
siu kombinacji, ani strzału, ani prze­
boju. Ot poprosiu statystował na bo-

Drugi debiutant ligowy — Kaczanów

cc do walki. od ważnie

oczekiwanie strzela. Przy dobrym śród 
ku napadu Kaczanowski może stać się 
pożytecznym członkiem drużyny.

Całości żadnej Polonia oczywiście 
nie tworzyła, aczkolwiek walczyła ca­
ły czas z dużym zapałem i ambtcią. 
przewyższającą znacznie umiejętność 
gry, co jest oddawna znaną cechą tci 
drużyny.

l odziiaitiie grali w składzie tiastępu- 
iącyiii: Fałkowski, Wildncr, Mikołaj­
czyk: Wyppych, Pogodziński. Wiiu- 
sclic, Franicman, Herbstreich, Królików 
ski, Voigt, Bergman.

Ogólne rozczarowanie sprawił Herb- 
। streich, który nie wyróżniał się niczcm

poniocmk Wiiirsclie oraz bramkarz Fal 
kowski. Pozatcni LTSG stanowi zc-

zupełnie surowy i na obcem 
rskii niegroźny dla nikogo, czego 
wodcm był przebieg omawianego

1xr- 
d*o-
me-

CZII.
Od początku zaznacza się pewna

łodzianom ni es pod ziew a me
bramkę. Strzela ją f lerbstroich, kórz: 
starać z niezdecydowania obrońco 
Polonii. Drugi punkt LTSG nzy-k.i 
przez Fraiicmana tuż przed przer.’ 
przy leszcze wybibmojszym wsnółdz

idzie na piłkę i udaje mu się nieraz mi- dodatnimi wśród swych bezbarwnych 
uąć z nią przeciwnika, wreszcie i,:e-1kolegów. Najlepszym z gości był bodaj

Wielki sezon boksu
Dwa mecze międzypaństwowe i mistrzostwa

'podarzom i wkrótce po zmianie

sęd

Pogoń - Ukraina 5:1
Hasmonea - Czarni 2

— Ukraina 5:1 (4:9). Pogoń: 
i- bocuidzi. Maimka, Robkicwicz. Deu:

min::. Kuchar, H.'inek,
Mctylewski,

Lagru ny,

■c:;o:a. Borsuk.
'.C' ck.i, Kobz.ar

Nowicki), Hresrczak,
Cymbała, Worobec, 

Trusz, Sycz, 'I er-
Pogoń, za-łona młodym; gra;za .
-z prawię bez prze<«^ w oicn-

ą zosta e w pierwszej połowic c^'o 
bramkami, zdobytemi przez Mo<

• -kiego (3) oraz Deiitschmana z

ich dochodzi b:
PO' przeboiu Kobzo-r»

-Dla śląiz-aków drogą bramkę -zdobywa 
Lupa. Wyrówmijący -ptiukt dla krako- 
■wiian uzyskuje Malczyk, wykorzystu­
jąc -wybieg bramkarza. Sędziował p. 
Guimplowlcz dobrze.

Wisła — 06 Mysłowice 6:0 (3:0). 
-Wisła, grając za wyjątkiem Balcera, 
w pełnym składzie, -wykazała przed 
najbliższą rozgrywką ligową znako­
mitą formę. To też przez cały czas kra 
Ikowname przebywali tra połowie bois­
ka Mysło-wic, a poza kilkoma -wypa­
dami ślązaków o jakimkolwiek oipatio- 
waniu gry z ich strony me było mo­
wy. Dobrze wyglądała gra obrońców 
drożyny śiąskie.i.

Bramki zdobni Reyman, CzuAak, 
Nowosielski, Adamek po jednej i Lesik 
dwie. Wista w 'tej -rozgrywce wykaza­
ła zgranie < równorzędność całego ze­
społu, « na pierwszy plan wybijaj i się 
Reyman I i Kot-lairczyk.

Jelskiego. Lecz tego wszystkiego moż­
na było ostatecznie oczekiwać.

Jasnym wyraźnie punktem zespolili
był jeden tylko Butanów, który wogóle
był najlepszym na boisku i j

Mecz bokserski Rolska — Austrja 
odbędzie się w dmn II kwietnia w 
Wiedniu. Wobec tego, że Austrią wy- 
cofala się z czwórmeczu pięściarskie­
go. spotka-nie z mą będzie dla Polski 
tylko wypełnieniem obowiązków -re- 
wmiźowych. Reprezentacja Polski 
składać się będzie -z k- mpletu mi­
strzów, wyłonionych -na zawodach o 
miśt-rzos-two Polski w Poznam-u.

Czwórmecz bokserski odbędzie się
ostatccznie przy udziale Polski, Gze-z wogolc i ostatecznie przy udziale Polski, Gze- 

iporuszał I chosłowacji, Bawarii i Węgier między

24 i 27 kwietnia w Budapeszcie. PZB 
/.godził się wiec ostatecznie na udział 
Bawarji w czwórmeczii. ponieważ wy

W ten sposób kwiecień będzie zapeł­
niony niezwykle wyczerpującemi b.i- 
laljami: mi początku mistrzostwa Pol­
ski, 'później Polska — Austirja i wresz­
cie ogromnie uciążliwy cziwórmecz w 
Budapeszcie, w czasie którego nic 
wolno dokonywać zmian składu. Czy 

nie za wiele dla 8-miu mistrzów?

-kiego zo-ta:e akceptowany.
Teraz iKipór na bramkę łodzian roś­

nie je-zcze bardzioi. Znowu Kacza­
nowski umieszcza piłkę w siatce, lecz 
-edzu dopatruje się przy tein «źycżi 
reki i dy-pomiie rzut wolny. Dwa czv 
trzy wypady Herbstreicha likwiJmew 
zarodka Butanów, inne dwa .rak: 
LTSG odpiera bramkarz Keller, który

pilic go Kornicjcwski.
Wyrówmiiący punkt uzyskuu

nicciach całego ataku Polonii.
•p. Arczyński z Krakowa.

Najlepsze szable świata na planszy
Włochy wałcza z Węgrami 4:4

Biula peszt. w marcu.
Przez dwa tygodnie cały Bu­

dapeszt żył pod znakiem meczu 
szablistów Włoch i Węgier- 
Wszelkie inne wydarzenia spor­
towe jak mikroskopPjne zwycię­
stwo mistrza jesiennego Węgier 
Ujpesti nad drużyną zajmującą

osiatnie 
zeti 1:0 
gairji z 
drugiej

miejsce w tabeli Nem- 
i remisowy wynik Hun- 
drugim kandydatem do

załatwił się z De Vccchi i w tern 
spotkaniu przekonał wszystkich 
że niema obecnie na świecie dla

ligi, zostały zepchnięte siebie przeciwnika. Zręczny, lek

'-.1 Mrv 
R jk ew.
Hasm 

m »r:e3c

Po zawodach nasz korespon-! 
dent zapytał kierownika włos- Reym.

i Brzozowski, ł 
•łabo natomiast

— Czarni 2:1 (6: 
„itnaa Birnbach.
Bo:

Ol

.polem ligov

powinni oi

;0). H': ^ 
. Recie# 
-T. K

Ch
i.

10

ei
■ić

mała się nadal prz. 
aż pod bramkę. :ti 

m strzału, albo też piL- 
tirpem bramkarza rLs

Zwycięstwo mistrza Ligi
Ruch ulega w Poznaniu 0:3

na dalszy plan. j ki, lotny i poruszał się bardzo
Zawody te urządził fccht, estetycznie. Jak już w swoim 

mistrz Śantclli — Włoch, za-1 czasie na tem miejscu pisałem, 
mieszkały w Budapeszcie od 30 i bardzo chętnie przyjechałby do 
lat, a protektorat objął regent I Połsiki i z uznaniem wyraża się 
Węgier Miklosz Horthy. I o Laskowskim. Papee i Zabiel- 

Wlosi przyjechali w składzie! skim. Czynniki miarodajne po-

kiej drużyny p. Anselmiego o 
zdanie co do dzisiejszych zawo­
dów. Włoch wyraził się, że to, 
co dziś widział, stało na. szczy­
tach szermierki.

Le
: ugrzązł w dłoniach 
rrm mistrzem okazał cd

' o-
ko bramkę z karnego, 
minucie udanym przi 

t drużynie swej zwyci
Dia Czarnych bramkę zdobył Wre: ca.

Zaipłsame wa swe konto pierw­
szych dwu punktów ligowych me 
przyszło mistrzowi zbyt trudno, ponie­
waż Ruch nie okazał się tak groźnym 
przeciwnikiem, jak się ogólnie spodzie­
wano i jak fama górnośląska niosła..

Początek sezonu zastał zespół kro- 
Jewsko-hucki w wyraźnej niedyspozy­
cji strzałowej ataku. Owa. zwykle naj­
groźniejsza. część składowa Ruchu 
.dobra była tylko w polu, pod bramką 
za wiele hyperkombinowała, nie umie­
jąc postawić kropki nad ,.i“. Stąd wy­
nikło 0, choć z przebiegu gry bodaj 
jedna bramka należałaby się Ślązakom.

Ruch wystąpił w składzie: Kremer; 
Katoy, Kusz; Badura, Gąsior, Dziwisz; 
Kałuża, Pcterek, Obtułowicz, Sobota, 
Włodarczyk.

Warta w swem normalnem ligowem 
zestawieniu. .. .

Warta grała meto lepiej biz przed 
tygodniem z I. K. S., to też na zwy­
cięstwo bezwzględnie zasłużyła, zwła­
szcza że drużyna włożyła w grę wiele 
ambicji. Specjalnie słabych punktów 
Warta nie wykazała. Najlepiej praco­
wali: Fontowicź, Flieger, Wojciechow­
ski i Radojewski. .

W Ruchu najlepsze było trio obron­
ne. Pomoc nie funkcjonowała najlepiej, 
co też odbiło się na grze ataku. Buidy 
byl bardzo w ataku Sobota, zwykle do 
tąd najgroźniejszy napastnik Ruchu.

Technicznie i kombinacyjnie Ruch

pozostał dawnym górnośląskim 
chem, ustępując znacznie pod 
względem Warcie.

Jedynie podania ślązaków byty

Ru-
tym

bar-
dziej może celowe i dokładniejsze niż 
dawniej.

Przebieg gry można podzielić na 
dwie fazy. Do przerwy ma przewagę 
Warta i strzela 2 bramki, które już de­
cydują o wyniku. Po pauzie więcej 
agresywny' jest Ruch, niestety wszyst­
kie jego, przeważnie górne strzały ła­
pie efektownie Fontowicź i nic pozwa­
la sobie ulokować pitki w siatce.

Niezwykłem zakończeniem zawodów 
była trzecia bramka strzelona przez 
Radojewskiego na kilka sekund przed 
końcem meczu. Po solowym biegu Ra- 
dojewski, niezwykle celnie centruje, 
pitka odbija się od poprzeczki, wpada 
w siatkę. Poprzednie dwie bramki by­
ty dzieleni: Knioty (33 min.) z podania 
Śtalińskiego i Sclierfkego II (42). Dru­
ga zwłaszcza była b. efektowna i pew­
nie ulokowana. Sędziował p. Hanke z 
Lodzi, naogót dobrze, poza kilkoma 
drobnemi przeoczeniami, które zda­
rzyć się zawsze mogą nawet najlep­
szym sędziom.

olimpijskim. Szanse zwycięst-( winny się postarać, ażeby za- 
wa były Po stronic Włochów, > prosić tego słynnego szablistę, 
gdyż jeden z najlepszych szcr-l Najważnicjszcm spotkaniem 
mierzy Węgier — były mistrzIdnia było Puliti — Glykais. len 
Europy dr. Gombos, udziału ; ostatni —mistrz Europy z Nea- 
brać nic mógł z powodu, cho-i polu — wygrał na Olimpiadzie

ł ... A « A i « O f

Poznańscy mistrzowie pięści
Warta jak zwykle na czele

Ostatnie w k-raiju (po®a Lwowem) | recki (W; 
mistrzostwa okręgowe w Poznaniu do i kby dała 
bie-gły w sobo-tę wresacie do końca. | da. Ma-jch 
Siedem tytułów mistrzowskich zagar-1 dym Ba

iy-

roby.
Pozatem Włosi przyjechali tyl 

ko pod tym warunkiem, że omi 
dyktować będą kto z ikim ma 
walczyć. I ta.k mistrz turnieju 
w OJfembachu Marzi pod żad­
nym -warunkiem, nic chciaf się 
zgodzić na walkę z Pctschaoe- 
rcm. Stanowisko Włochów tiło- 
maczy piękny wynik z najlep­
szymi szablistami świata.

w Amsterdamie w rozstrzygają-
ccj walce- o drużynowe mistrzo­
stwo- świata 5:3. a w ostatniem 
spotkaniu w Cremonie 5:3 na 
swoją korzyść. Wioch Puliti

nęli znów warerarze. dwa zaś prz.v-jwpn 
padły w udziaile Cegielskiemu. Nowi ■ :-m:d 
mistrzowie (w porównaniu z rokiem }W:śi 
ub.) to: Malinowski (Ceg.) w wadze ;k:eni

a \\i:

:h z Tomaszewskim. Z:
ki okupił kolosalnym

papierowej, Forta liski w muszej, SWP-j Wyniki techniczne były następ: 
niak w koguciej. Warecki iw. piórko- j papierowa: Malinowski (C.). zu

Walki, zwłaszcza. w piórkowej, śred 
niej i półciężkiej, były niezwykle za­
żarte, a brała w nich żywy udział pu-

Forlansfci

Pierwsza walka 
pierwszą sensację

-przynosi 
w postaci

zwycięstwa młodego Garaya 
nad słynnym Anzelm im.

Mistrzostwa poznańskiej klasy A 
przyniosły następujące rezultaty: War 
ta I-B — Sparta 4:1 (0:Q). Rezerwy 
Warty rozegrały się dopiero po pauzie. 
Stella (Gniezno) — Cegielski 5:0. Kro­
czący dotąd bez porażki na czele ta­
beli Cegielski ponosi na wlasnem bo­
isku dotkliwą porażkę od zeszłoroczne 
go wicemistrza okręgu. Sokol (Leszno) 
_ Posnania 4:4 (1:3). Po zaciętej wal 
ce prowincjonalna drużyna zdołała wy 
walczyć remisowy wynik. Legia 
Wiktoria 3:1. Z trudem wywalczone 
zwycięstwo mistrza okręgu. Stan ta­
beli: Stella i Cegielski po 6 Pu^ow 
,(4 gry). 3) Legja 4 pkt. (3 gry), 4) Wi 
sta 1 B 4 jikt. (4 gry).

Miedzy uczelniamy mecz koszyKowKi 
w Poznaniu: Uniwersytet — Wyzsza 
Szkoła Handlowa przyniósł po zaciętej 
walce zwycięstwo Uiwwersytctowi 36:31. 
Z drużyny Uniwersytetu wyróżnił się 
Balcer, strzdec 14 koszy; z W. b. n. 
Brauer, gracz łódzkiego Triumfu.

Lekkoatletki Grażyny stołecznej 
przez całą ziinne przeorowadzaty initciii- 
sywny trening gimnastyczny pod oikicm 
trenera p. Weyrancha. Dwa ra«y w 
tygodniu przeprowadzana gimnastyka 
i zaprawa lekkoatletyczna wraz z pla­
styka ćwiczoną raz w tygodniu, przy­
czyniły się bardzo do utrzymania kon­
dycji fizycznej zawodniczek Grażyny. 
Lekkoatletki tego klubu postanowiły 
przez cały maj trenować i brać udiział 
tylko w wewnętrznych imprezach. Do­
piero w pełni sezonu wezmą one udział 
w wielkich Imprezach Ickkoałlctycz- 
nych.

KUP
i przekonaj się jak piękną 
i zajmującą ilustracją jest 
TYGODNIK WIEbOBARWNY

CENA 60 gr.

iednogłośnie Ku­
si Stępniak m 
koguciej: w :W_chciaf się na gwałt zrehabilito­

wać. Zaraz po pierwszych ak­
cjach oikazafo się. że siły są rów 
iic. Przy stanic 7:7 sędzia prze­
rywa spotkanie na 1 minutę. Na-1^%^ 7nióic'\v\v Ł̂ RkkićY'''^ Maichrzvcki wygrrwa X
pięcie na sali wzrasta Z każdą I G^tyń^im (techniczny k. o. w Ił j średniej z Bączkowskim (\v.)._\\ ram

' ' ” ‘ ..j-t. -¼ rundzie). Arskieinu nad Grydzelewssimpki z Tomaszewskim (CegJ w poi- Z7'sekundą. Po przerwie udaje się
Puili-te-mu uzyskać -touche na 
swoją korzyść i tein samem z wy

W następnej parze walczyli i
icięstwo. Ż następnym spotlkań 
warto wspomnieć o Pillerze i An
zelmiim. Węęier, znany naszymrezerwowy Kabos z Marzim. i zeitniim. węęier, znany na 

Słynny olwiupijczytk Marz.i o ma-1 szablistom z wojskowych 
to co nic tprzeerat spotkania,:
gid.yż Kabos prowadził już 7:3 i

a (Ceg). w

mi-

Stępniaikowi w w. koguciej nad suro­
wym jeszcze Czerniakiem (Ccg). For- 
lańskiemu nad kolegą klubowym Kucha

klej Tasarek (Ceg.) 
na pkt.: Anioła w
przez teclm. k. o. Gostyńskieg- 
również Areki Grzędziele-wsk ego w! ;

k. o. w U

(Warta) (techniczny k. o. w 111 run­
dzie) i Nowickiemu (W.) nad Tilgnc- 
rem (Sokół) w w. ciężkiej.

Zwłaszcza zawzięta była walka dw, 
równorzędnych przeciwników w "ra­
dze piórkowej: Tasarek (Ceg.) i Wa-

kie; em (Sok.)

p. Ermanowicz.
Drużynowy, okręgowy bieg naprzcla} 

Warty w Pozuaniir odbył się podcząw. 
meczu Warta l-B—Sparta przy u2z dpi 
5 drużyn (3 Wisły, po jednej Snknł.s.i . 
S. M. P.). Dystans wynosił około 5

strzostw świata, zwyciężył po 
bardzo ładnej walce 8:6.

kim. Indywidualnie wygrał Kiuge..

i Sędzia ip .Carlo Anselmi, który 
ty nie "wygrał spotkanie 8:7. ! jest klasą dla siebie, zadowolił

Petschaiier, najlepszy obecnie l swojemi rozstrzygnięciami oby- 
szablista świata, bardzo prędko I dwie strony.

Marzi tylko dzięki większej ru-

CO PÓŁWIŻkU POWSZECHNIE 
ZNANY li SKUTECZNOŚCI 

[ ^AGo 
------------ STC(jBJKIIG0

STWARDNIENIA

BRODAWKI

POT!MYDŁO
DO

GOLENIA
TYLKO

ST GÓRSKIEGO

NOG.RAK.PACH

PO 4 UŻYCIU USUWA

EKSIKANS

Na zawody hippiczne w Nicei, roz- z S.M.P. w czacie 14.12.6 przed 
poczyriaiiące się w .połowie kwietnia, j krwiakiem i Jakubowskim (obydwaj g 
wyiożdża 6 ieżdżców z 12 końmi. >Sokola). Drużynowo zwycięstwo pr'.y

Zawody eliminacyjne, rozegrane ped ! Pad’? w składzie: Jakubów -A
przewódnictwemi szefa depart. kawa- i Bumkow ..ik. Janowski. Mayer przia . 
lerji M. S. Wojsk, płk. Brochwicz-Le- 
wińs-kiego, wyłowly im stępu jącą szóst-

Wartą 1 i 6. M. P. 50 pk-ów.

kę reprezęriita.ntów: rtm. Królikiewicz, 
rim. Skupitiski, rem. Kapuściński, por. 
Szosland, por. Strzałkowski i por. Ko- 
rytkowski. Wśród koni znajdujemy na­
stępujących starych znajomych: Ałli, 
Myiord. Narcyz, Promień i Proszę 
Pani.

Wyjazd koni nastąpi z Grudziądza 2 
kwietnia, jeźdźców — 7 kwietnia.

11 nokautów na ringu
Żadmo jeszcze niistrzoistwa krajowe 

•nie obfitowały w taka ilość nokaułtóiw, 
co rozegrane w Pozinaniu (długie ziko- 
lei) mistrzostwa Armii. U nokautów 
w ciągu 3 dliii, to swego rodizaiiu re­
kord. To też emocje były niecodzienne.

Rozipilsane na trzy dmi mistrzostwa 
iprzynnosly w pierwszych dlwu dmiacn 
spotonta-climinacic w klasie II.

Wynikli ich byty Hiastępiiijące: w wa- 
dze lekikiej: Kamiński (marynarką.) rzwy 
etę-ża przez techniczny nokaut Qnzesz- 
czyika (Poznań), a Laskowski (Prze­
myśl) zwycięża przez k. o. Goca 
(Brześć).

W w. półśrednici marynarz Pionka 
bKje Domańskiego (Brześć) mu pniniktiy; 
Frejttag (Warszawa) nokanitiuiie Wo- 
stala (Lwów). Roszvk (Poznań) rów­
nież nokautuje Noraka (Przemyśl).

W średniej: W«te (Grodno) zmusza 
do poddania sic Malińskiego (Grodno); 
Leszcztdk (Lwów) w. o. z Dębnem (Kra 
ków). Anioła (Poznań) bitie na puokty 
Wszendiyrównego (marynarka). x

W p<iłciężlkiei Maćkowiak (Poznań/ 
nokautinic w 1-ei rondzie Leszczyńskie­
go (Grodino), ppor. Tymiński (marynar 
ka) Ostrowskiego (Lwów).

W klasie I-ej odbyta się w sobotę tyl 
I ko jedna wałka: Stadnicki (Kraików) z 
;Białoscm (Przemyśl), którą pierwszy 
•wygrał na ipnulkity.

Finały rozegrano w niedziele o godz. 
•12-ei w południe w sali kino. ..Słońce". 
Na pierwszy ogień poszła klasa IŁ

W wadze lekkici Kamiński (mary­
narka) jednogłośnie wygrywa na ipimk- 
ty z Laskowskim (Przemyśl): w wadze 
ipółśrćdńiei mistrzostwo zdobywa Frej- 
•tag (Warszawa.) wobec wycofania się 
•Roszvka (Poznań); w wadze śrcdnieij; 
brat Anioły z Cegielskiego wygrywa 
nrzez techniczny k. o. w 2 rundzie ż 
Łesiawaikiem. .wreszcie w ostatniej wal-

ce „polski. Camera** Maćkowiak (Poz-j-był znacztnic wyrższy od kkusy poprzed- 
nań) wygrywa przez k. o. w Ili rondizie, .mei.
z ppon marynarki. Tymińskim. | W wadze piórkowej mistrzem Arom

Clou miiNtrzostiw bvłv ma tura lnie spot- .został szer. Anders (Warszawa). «10- 
...................................  ■--------- -- ry ipo żywej, na półdystansie prowad.zo-kania w klasie 1-ei. Pr-zez ring prac su- । ... ....... ..... - • ,
■nęli się zna-ni już „z cv-wila" pięściarze,, nci .walce zwyciężył nnfetrza 
.to też poziom tych walk si-la rzeczy, Tro-jama.

Mecze piłkarskie na Górnym Śląsku I Najważniejszy ten mecz djiia odby ł się 
nly wyniki następdjącc: Śląsk (Swię- na boisku Naprzodu. Gra niezwykledaily wyniki następujące: Śląsk (Świę­

tochłowice) — K. S. 06 (Katowice) 1:0.
Rozdzieli — Pogoń 2:1. Pogoń bez Cu- 
bora i Latacza. K. S. 34 (Szopienice)— 
Chorzów 3:3. Chorzów — Stadion (Kró 
lewska Huta) 4:1. Zgoda (Bielszowice) 
— Naprzód (Załęże) 6:2. Doskonały 
aitak Zgody. Bramki dla zwycięzców 
sitrzeliili Urbański (2), Ruszka (2), 
Weszka i Gadacz. Wawęl (Wirek) — 
Ruch 4.1. Odra (Szarleó) — Sparta 
(W. Piekary) 1:1. Mecz przcrwmio w 
25 min z powodu wtargnięcia publicz­
ności na boisko. Policyjny K. S.—Po­
goń (N. iBytmn) 2:1. Zacięta walka. 
Slowiitnii (Bogucice) — Ruch 6:5. Wcł- 
itiowiec — Orzeł 1:0. Po meczu zwo­
lennicy K. S. 25 pobili graczy Orla. 
Śląsk (Tar.nowskie Góry) — SHczua

1. K. S. — Sportvereln (Blcicharlcy) 
3.2. Nicimcy grali słabo; doskonale grał 
lich bramkarz. Haller — Positsportve- 
rein 8:3. Wielki sukces Polaków nad 
doskonałymi gośćmi by tomski cmi. O- 
rzet — K. S. 20 (Bogucice) 3:1. W dru­
giej połowie Orzeł miał przewagę. 
Dab — Kolejowy K. S. 2:1 Amatorski 
K. S. — K. S. 07 (Siemiianowicc) 7:2. 
Sieimiainowiiczaiiie mieli .slaby dzień.

Najprzód! (Lipiny)—1 f. C. 7:4 (3:4).

zacięta i interesująca. Pierwsza ipoło- 
wa wyrówuiana, w drugiej uwidacznia 
się przewaga gospodarzy, którzy od­
noszą w końcu zasłużone zwycięstwo, 
stwierdzając tern samem, że są najlep­
szą drużyną na Śląsku. Bramki dla 
zwycięzców strzelili Kaczmarczyk (3), 
Stefan (2), Michalski i Gug po 1.

Łódzkie mistrzostwa klasy A przy­
niosły naogo) porażki faworytów. W. 
K. S. pokonał Hakoah 3:2 (3:0). Hako­
ah bez Zaklikowskicgo, W. K. S. w 
ipclnyim składzie. Do przerwy przewa­
ga wciskowych wspomaganych wia-
trem, po zmianie stron Hakoah panuje

Krótki przebieg miała walką w '"adze 
lekkiej: Birenziwcig (Warszawa) zno- 
•kautował już w 1-cm starciu mistrza
Lodzi Gryca. Wynik był wielką nie-

li VIII, 'P > 4»HWaill«tt 5UVH liaiiwuu punn.iv ; 
na boisiku. Bramki zdobyli Płoński i

spodziia-nka.
W wadze pólśrcdimci StudnickL mistrz 

W. P. (Kraików) wygrywa walkę w dn: 
giem staTchi wobec noddama sic Fogt-a, 
mistrza; K. S. Kruscheu-der (Łódź).

Walkaę kt-ór-a na-stąpiła była na-icieka- 
wsza z mistrzostw. W wadze średniej 
.spotkali się bowiem: szor. Seidel (War. 
ssawa) rcprezentacv.iiny pięściarz Pol­
ski i podc-lior. Rcu-tt (Brześć), b. mistrz 
Warszawy. Piękne z-wrcięstiwo od­
niósł Seidel. który konsekwentnie wy­
punktował przeciwnika przez wszystkie 
3 s-tarcia. Seidel znajdn-to się w do- 
skonalc-i formie, żałować tedy należy, 
że nie przyszło d-o spotkania .podczas 
fin-ału d-rtiiżyu-o-wego mistrzostwa Polski 
miedzy nflin. a Maiicltrzyckłm. Sekundo 
wali obu zawodnikom dwa-j mistrzo­
wie Polski: Arskii i Maijchrzyćki.

Ciekawą również była walka w wa- 
(Ize pólciężki-ei. Mistrz Warszawy 
Gruszka, m-aijąc. za przeciwnika Ształla 
(Łódź) uzyskuje w 3-ch normalnych 
starciach wy-ni-k remisowy, zupełnie zre 
satą sprawiedliwy. W dodatkowej 2-

Łuczak (2), oraz Presser (2). Widzów 
1500.

Orkan — Widizow 1.0. Siły równe, 
obie drużyny grały bardzo słabo. Bram 
kę zdobył Owczarek. P. T. C. — Union 
3:2. Union bez Piłca, Hoffmana. Stein- 
kego. Mecz nieciekawy. Ł. T. S. G. II 
— Bieg 2:0. Ł. K. S. H-b — Burza 3:0. 
Łodziia.tiic w składzie ligowym. Bramki 
zdobyli Tadeusiewicz (2) 4 Stolilen- 
werk. Ł. K. S. II z Wistawskim (Choj­
ny) pobił Burzę U 12:0. GeiiiHcniaim— 
Geyer 4:1,

: nriiiiirto-wei rundzie wygrywa ku ogólne­
mu zdziwieniu Sztall przez k. o.

Mitstrzem Annui wszech wag został 
Helljasz (Poznań), rekordzista Polski w 
kuli, który znokautował swego kolegę 
piłkarskiego Włodarczyka już w 1-ej 
rundzie.

Sędiaiował w rilngw bez zarzutu p. Er 
manowiioz, ira pumikty no: Dolała i ppor. 
Serwałikicwicz. Organizacją mistrzostw 
pod sprężystym kierownictwem nra- 
inra Bobrowskiego, kierownika Okr. U. 
W. r. i P. W. nic pozostawiała nic do 
zyczente. Sakoda zatem że wubiica- 
dość ntadopiisato

Gry sportowe w Wilnie. Rozpoczęć 
w lutym, w sali okr. Ośrodka W. F. nit. 
niej gier sportowych cieszy się wi-H 
kieni zainteresowaniem, przyczem 
podstawie dotychczasowych rozgrywek 
należy oczekiwać, że walkę o l-s;w: 
miejsce w koszykówce rozegrają dni»’ 
żyny AZS i Ognisko. Co do prze" :dv-' 
wań w siatkówce, to AZS jest be.>» 
sprzecznie najlepszym zespołem Wilna^

Ostatnie wyniki rozgrywek w koszy­
kówce są następujące: Ognisko — Sape­
rzy 46:14 (18:8). Ognisko w swym n.ij‘ 
lepszym składzie z Pieńkowskim 
prawem skrzydle zamiast'słabo strze’: 
jącego Walentynowicza wygrało p 
wnie. Drużyna Saperów osłabiona b-i, 
kiem bardzo dobrego obrońcy Rtidk.i^ 
Żaks — Strzelec 30:0. Makabi — Str. : 
lec 30:0 — dwa walkowery. Ognisko —•» 
Makabi 42:13 (18:6). Drużyna MakabiJ 
w której grają przeważnie piłkarze gt a 
zbyt ostro, a chwilami nawet brutalnie.'; 
Saperzy — 1 p.p. Leg. 39:6 (22:4). Dr.:-:, 
żyna legunów grała bez Gracza! AZS^ 
— Saperzy 50:19 (26:9). Mecz ciekawe, , 
tempo gry żywe, słabnie ku końcowi r 
na skutek pewnej wygranej akademi- » 
ków. Makabi — Ognisko — drużyn'-* 
żeńskie — 45:7 (24:5). Makabi w pel-* 
nym składzie, natomiast Ognisko z re­
zerwą. Wyróżniły się: Lewinówna, Dar 
Lozańska. Bakówna a z Ogniska sio- > 
stry Shiksówny.

Wyniki siatkówki: Ognisko — Żaks 
30:3 (15:0). Ognisko słabo ścina. Ogni­
sko —Strzelec 30:0 — walkower. Żaks 
— Saperzy 24:22 (9:15). Zwycięzcy a- 
kademików przegrywają do najsłabsze 
go zespołu turnieju. Przegraną swą mo­
gą jedynie usprawiedliwić tylko bra­
kiem Rutka. Saperzy — 1 p.p. Leg. 25:-1 
(10:15). Z trudem wywalczone zwy­
cięstwo saperów. Żaks — Strzelec 30:0 
— walkower, AZS — Ognisko 30:15 
(15:3). Drużyna akademików mim1 : 
braku zgrania zademonstrowała la li”, 
i stylową grę, zwyciężając najgroźniej 
szego przeciwnika dość łatwo. Ogni- 

~ drużyny żeńskie — 
30:6 (lo:2). Gra na bardzo niskim po­
ziomie, chwilami wprost beznadziei im. 
Drużyna Strzelca wystąpiła bez Kraśni 
ckied. 1 p. p. Leg. — Makabi' 231?’. 
Hoziwm gry obu zespołów równe, 
wygrywa drużyna 1 p.p. Leg. w i ru- 
giej połowie mając więce) szczęś-i.u 
Zaks — 1 PP- Leg. 27:25 (9:15). Żaks 
zrobił dość duże postępy, .porażka l 
p.p. Leg. jest zupełnie niespodziewana*



Nr. 25
*Sb

Ili

WALKI RANA NA KUBIE
f®

Pierwsze wiadomości o występach naszego pięściarza nadesłane do „Przeglądu Sportowego

.i

i i) \ * AK U RAN

w Ha wannie.

' drużyny bukserskiei. do której; 
doląęzjt Rana, wysłał yo w no­
wy bój już 'iiasiypneąo i\dudnią. 

Przed Ranem stamił na rin- 
yit kolos amerykański Tmnmy 
Jordan, zwycięzca slymieyo

lu głośnych pięściarzy. Znac-z-| 
nic wyższy o-d Rana, obdarzony { 
niezwykłą odpornością, był dla i 
naszeąo boksera przeciwnikiem!
bardzo yniżnym.

Raifk śmiało zerwał
ydy mały;

kańskiego
mery-;

rundzie zaczął sic chwiać jakby 
na miniowych nocach — ęrroyąyy 
Ale kamienne szczeki teęo ma-

sy i po lll-iit rundach sędziowie

ty. mimo przewaąi pięściarza 
polskiego. I\iui zainkasowul 30(1

do kieszeni Leclerca, wedluy o- 
bowiązującej ich umowy.

f~> pobycie Rana w Ameryce me 
dio:zl\- dotychczas do Polski żad-: 
ne wtiidnmosd. poza notatka o ied- . 
nem ie^o zwycięstwie.

GL BOnSl:

-J-ei rnudzi 
kowmiv. I

bo za faul w] związek kubausk

d r tiyi

;zony

o kochanego rodaka. Bo Ha-’
wany przybył
mistrz Hiszwanji

łgnasio Ara. i

Sprowadzono mu przecie 
ze Sternów Zjednoczonych.

sizaćcuic rck^ąmowany. noszony [
przecz Ktubańczyków na rękach, i lymcz 

Pierwszy mecz Ary nie przy-i ameryi

'i średniej,) no mmgTtifij obu bokserów, w 
kinach reklamowe filmy i t. P-

'0111

) co równocześnie 
wy «tęp murzyna.

bidety rozchwytane. obić?
Sie do 

mi-
aącr boksera 
zostail przez

strzeni 
Ran.

.Przc^lad Sportowy" jest pier- 
wszem pismem, który przynosi try- ' 
czcrpniacy list naszego korespon­
denta z Hawany p. U". Lubicha, 
o perypetiach i pełnych powodzenia 
walkach Rana za Oceanem.

Hawana. I marca.
dla Maku’

paszporty

(YMCA)
cmncjoK

KLEMENS MIZERSKI 
! 'astna

śony^

Ri^ściarze CSedanji w Warszawie
Nlakstoś zwycięża gości BsS

0 pierwszym meczu Edwarda p. m. drużynę be.h
niedzielę 23 I \Y ' 
ed.anji. Z-mie ńb r-m

taimce! do rgvhi 'C cna twtuxoÓfr-mmMn tych na sali WcJeuihi z zespołem Ma-iJ
U1 It-1 Ilia-JC. . , . ..nc;|n,.,tn nr/ez YMCA. * C-1.. , . , .... , , .i . AJ.’., ÓJŃlliUl s tli .

Spmkmi-c z Jurno \ (dąłem, bok-! G.ja!jsZcz itfe nie są leszcze grozm , 
serem hiszpańskim, zakończyło i dla czołowych zespołów poi'kich. Nie-1 
się pewnem zwycięstwem na- I nm

Poleżr; 
dal już w

może

a (M.). po n: 
za diużo

je Pic Inę (Ci). d/Syki większej inicjały-

i ‘1A I
I ni a-l o u; i
1 zimelire

za mera 600 «r 
z .r r e raŁ szał^fe.-'
352:e; -
r:.zi sie śwA-j 1 
w krótkie»

C-UTZa. i Zresztą, czy można bvlo me okkiiski-i
prawa Rana — i vi- «ac rcorctor.tmn.nx klub::, tak dzielnie ; 
nie-rw.-zei rundzie od- bMiiące.gn polskości przeciw, haka-ty- 
kr-rne simw z którei srom ..wolnego miasta" i czyniącego ij- Kia ne snów, z Której wysi|ków jia W7.iccia laknajzywsze- 

go udz-ia-hi w ogólnopolskim życrii sper 
towem. Pozatem. czr nic bw! iednaiś 
«t-ikvscm dii tak ml odei pięściarskiej

ć p,rzez dobry
po ukończeńżn meczu.

^w scmzca - X 0^5:9 z kombinowa­
ne meziiany na wte-jszym maln „^liacym re­
cie — oirzvmai za ten Pierwszy w ze;nt^ w,hcv. Oklask’ zebrane, 
WVS'tep lop dolarów. Ważniej- bvlv m«V«mvln!ci zashiżime.

' . . . . Wir -t . ___ _ llnc.f.•»rmlm.■’n■
sza jednak zdobyczą było pozy

prask-. me w
hvlv iiastemumce: 

Urkiewicz (M.)

była

:e do Sta 
t -wchczas

rw m: ict

szczędziła nm yorących słów uz- 
mania i wyrażała żądanie, by Ran
czempredzei wystąpił ponownie ; (G-). .^n: „

i dohrvm lewom pros-tm. o
Jia rinyu. |trzymał 3 rimd imwczyiw

Chcąc wyzyskać te kon.stela-1u-rkie\\ic.za i skończył
cję Leclerc, manager francuiskicńpełnie.

■ki (M.) — Blok zm;Gdańszczanin
(G.) | go (Ci.) z Garbarzem (M.).

i prze naprzód

i po eh
1 w

MISTRZ PROWINCJI POZNAŃSKIEJ

w Warszaw 
chałem na b 
memem. ałe 
ąy. Musze 
ski— bo bez

za tvm && 
.-m śiż 
raszportiM

Nawet 
gibvm. Ws«^ 
senowski J»aąjj

IV'

— p iczy .Ran g 
2^adn“, 39 
Arjam. sze* 
3. Junoszy 
arszawskifli

Legja-Turyści 2:0 
Zwycięstwo wojskowych w Łodzi ------- .

■ -tom w drużynie. Atak grat bardzo sta- Kalendarzyk leKKoatletyczny Poznania ■ dzy klubowe

;ra poważną rolę. Pływacy krakowscy^
na otarcie w basenie V. M. C.

OWe drużyny wystąpiły w pastępnją-I tom w drużynie. Atak gra nariz E*' 
•Pi składach: Iw i nic mógł zresztą n:c zdzmltac wobec
Lwia: Skwa-rczyński: Martena. Zie- doskonalej «r.v W W); ZaoMod ■

Broż tk CchuWk. Nowakowski: zupełnie Huta i Krolassk. n.mlepszy OM

Órga mzo w.

utian? Brożek. Cebulak. Nowakowski: 
Wypitew 'ki. Nawrot. Łańko. Jo sake. Ci 
checki.

Turyści: Mi choinki I: Kar.asiak. Nie- 
wia-dornstki: Kow a-lsk-t. Widliszek Hinc 
■-(Szulc): Michalski U. Hahn. Choinacki.
Stolarski. Krthkfsik.

zupel nie
Kalendarzyk elkkoatletyczny Pozna-

Michał Siki.
Mecz był interesujący. Przez pier­

wsze 25 mimM Leigja ara.kuie z furią, 
ki lik a strzałów Nawrota łapie M-ichailSKi.' 
a wielo groźnych momentów podbraim-

, Stępa ące imprezy: 23 marca: okręgo­
wy. drużynowy bieg .naprzelaj Warty.

.20 kwicima: ocoihicipolsk 1 bies -naprze-

kowych wyiaśnLi Przewaga .
lay pań, 27 kwicui a: biog Kurjura. I o- 
Ziiiań\k;c<{i. 11 ma a: mistrzostwa Oikrę 
sowę panów kl. B. 25 ma at zawody

gości iest zupełna. Wreszcie Ttrysci
otrząsają się z przewagi i prz«z KUK ■ R !]iaa. ZJ1W0jv między okręgowe 
minut są groźni dla tyłów Legli. W 38 , 
nniimcie Hi.nc zderza sic nieszczęśliwie 1

Forma Legii podninsta sie z-na-cznle. 
zwłaszcza -w 1'inil mwadu. która gra-la 
bard.zo efektownie i szybko. Na plnn 
pierwszy wybił sie Biezaiwadny Naw^ fdotó zła- >

- | "i - jednym iVwa^

-wu acaik skutecznie. Trio obron- to-wuych
'nilomme. gó-owalo w każdej chw!- kowanie Licheckiego. pi kę otr-jurnie .
!d m atakiem fiole-' i wykuwa .a .loszil

zawody o -mi-strzc-stwo okręgiemc pa­
nów, 15 czerwca: wtO'e:i iy dzień 
sprawności fizycznej m.eisK.ego kmm-

pań, 20 hpca: mistrzostwa okręgowe 
panów k’l. C. 24 sierpnia: trmboj pań o 

i mistrzostwo okręgu. 2S września: PiP-

Y.W

w czasie! 
e k. gorszy 
anizaG»'®

wodników. co i 
skie, jest bard: Po raz 

zawodach ]<m m.
ck- (W

ciobój panów i pań o mistrzostwo 0- 
gu i maraton o mistrzostwo 1’c.lski,

' ■ 70'111— |krę;

Propagandową : 
nowily biegi d 
dość licznie oh;

1 kici YMCA oraz w

zez członków 
sekcji pływać

(W

.vtwoszy: 1 
1.485. .2)

. nowśctiiszj^ 
'5.1, 2) Ja
ler 0.465,1 
lat 1S 1) 

> Miaiski 
chłopców 
(CracMval 

,. ... . 100 mtr. stć 
i - - y c.: (Craooviafc 
o.v. 1 - orów do 
c e . ■ - 20.5. 2) 
। 3.245 płynął nai 
cow rowioj. 1) 
1 Watkrwski 1-48,

200

ino m:

ików obrońcy zielonych wychodzili zwy

na

m-

u-s । Zakrzewskiego I 1 ui.kiciu i

»»»■

reu trónk-i poi:
olvwania I 
trenera w 

W dska 52.

gaz 
mi

.40'. n>. zale­
ca rekordu

do\v. ’.:-. o-'>w 1) Cracovia

stylem dowolnym, w którym to biygtt 
Ritipnert i Kot przyszo równoczesna 
do mety w czasie 1.11:8. a Kot o mało

ny rezail-taitii.
Sędizia- p. Laintge doipuściit do ostrej 

-gry. Widzów zebra-t-o sie około 2.006

Sekcja wioślarsko-pływL. _ 
sportowego 1y de::y Wojskowej 
poczęła swe p-ace. W Tow. Wi 
skiem edbtw. ?. ' ę --reningi W., 
skie w środy od c e t. 18 i póLA

aa. Prug-m ważny 
-nowy rekord okre 
5x50 m. dow. dla p.

Turyści grali słabo, slabici niż prze- 
uv I-hiltmii. icJina.k nie bezinadzie-jme. 
nr\’ś^i nuicli swcc?) usu utuio^uEO

października: zakonc

211(1 m.

HERBATNIKI

WEDLA
NAJLEPSZE CIĘŻKOATLECI LEGJł (KRAKÓW)

. -y*'

odgrywają w zaipaśntotwae krakpwskiemdcminwącąYole.'
< ko w ' Legii startować bodzie w mistrzostwach zaipaśnśczych 

bod* de w Krak»W w WeMa x. b
■■ Przeczek, Spam I,

petn-i swej formy i nie irstęp-it.ie w 
'•ze.m swoim vis a vis. Michalski 
h-amre bardr.o dobry. Niewiadomski 
rozegrał się dopiero ipo przerwie. \V 
o. 111 <wy -po raz p i erws z y w b. s e z oni c । -w.»- 
-;:i!| Wieliszek i był mniislabszym punk- osob.

Nawrot i wysuwa la .loszkeimu. który i 
zdobywa pierwsza bramuke. teraz prze 1 
wagę maną Turyści, za wiele jednak | 
kmnbimiią. zresztą obrona Logii iest na i 
po-s-t er miłku. W 20 minucie Lanko stoi i 
n a i w yr aż nil ei na spalonym, lew sędzia , 
p. Lange, ku ogólnemu zdziwieniu me 
gwiżdże i Lańko zdobywa drugą bram­
kę d.la gości. Ostatnie minuty na-tożą do 
Turystów, nie przynoszą iedmik zm»-

ŚWIETNI KOSZYKARZE GIMN. BERGERA
Te.n^lcr, Śnńgai, Czaplicki, Różycki, Gcnde-ra. poko-irah w Pozmin-itt Czmną
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X ■ '■ , --------- 
pieśeiiirskte Pomorza, 

•ęWł^egruiię lż b, m. w Grudziądzu, jutu, 
ly.. przebieg zdecydowanie mcnormal- 

wli-y, -Panosząca się w boksie pnmorsknu 
i: 'Qljyii-pja, która obsadziła wszystkie me 
■ ;<jnai agetiidy Pom. o. Z. B. 1 ciesząca się 
wKgbyą. wielką sinipaną w Polskim Zw>iąz 
-jikiu43t^crskim, przeprowadziła zawo- 

'pod liwtęui swego dobra, a nie bez- 
..t^ltra^ -też szereg skandalicz- 
v'fiyćh\ńizstifzygnięć klubowej komisji

>*<}!(UiowjsW?i omal me doprowadzały do 
Vycofanii się decydującej w mistrzo- 
'>t.wadj'Ppjski Ged -nji.

- ^Dp't&f0Sldików, panujących w Pomor 
. shTm-TQ.-® B. oraz do niesłychanego 
TlbtanówSKa* „królików" pięściarstw-a 
pomprśkidio do prasy, powrócimy jesz 
.izk \v jtfawiższj-in czasie. Teraz og-ra- 
nictyjąiSjsft do oświetllema mrsmrizostw 
jaoijnorwęli. przez tak pokrzywdzoną 
Wł Ghwzfąę z u G e d-a nii ę.

kefotegu tych za.wodów mówi 
.jnąm.w Rutrecht, kierownik sekcji bok- 

Gedanja.
, t łfPairtbyrny. w Grudziądzu wbrew 

„pojęciom etyki a wymaga- 
»l|Błonio^hyit'ainim przez przepisy. ,wy- 

komisji sędziowskiej człon

na mistrzostwach Pomoria
ków jednego khilm Olim-nJi. który 
Miiitęresowany w mistrzostwach i 
mo protestów innydi klubów, «tan

mi- 
ten

zoMaje. Można byłoby fakt ten prze­
milczeć. gdyby nic skandaliczne poj­
mowanie przez nich swych ftrnkcyii.

stępujące „kwiatki": Atntowski -przez 
trzy nttnd-y miął taką iprzewagę, że 
Wezncr kilka razy do 8 leżał n.a des- 
kaoh. Wszyscy oczekiwali -pewnego 
zwycięstwa gdańszczanina. Tymcza­
sem sędziowie punktowi orzekli zewy-

mo uwagi sędziego ringowego p. Sn- 
dłowskiego, mimo 'kociej muzyki—We- 
zner „wygrali".

Błock zmiażdżył formalnie Grabow­
skiego z Gryfu i mimo to ..'przegrał". 
Radke, goniąc -przez 3 minuty Wit­
kowskiego ipo ringu, był pewny zwy­
cięstwa. a 'tymczasem sędziowie uznali 
walkę za merozistrzygnięitą i zarzadizili 
przedłużenie, ipo to, żeby, mimo .nadal 
widocznej przewagi Radkego, ogłosić
go za pokonanego.

Rzeczy, których byWśm
nie można inaczej 
wolą.

Do tdj kwestii

■ -.-,11.11)111. 
złą

sędziowania należy

Stworzenie ogólnego swlgiku „Makabi"
Odbyły przed kilku dniami w stolicy, 

zjazd żydowskich mganizacyi sporto­
wych, postawił sobie za zadanie zle-

pod jednym sztandarem. co mu się też

Kronika automobilowa «wiata

9 * Warszawa
i ^.'Ptorwsze „zoiwodv o mistrzostwo kl. 
^'żOkłjtetf- ' Warszawskiego wywołały 
;jm^C8De.'za®iiteresowainie. chociaż po- 
^Ewu-gry wszvs-lkich drużyn pozostaw 
iMWtęspcze dmżo do życzenia. Naj- 

niespodzianka tvch zawodów 
Jpyra-fclęslka.'Polonii I-b w spotkaniu z 

-..Polonia wystąpiła na tym 
jmwzu «że ,Szczepaniakiem w ataku, w 
'jMaifralbi zadebiutował Roclnnan (z Lub- 
Jw)f,f Gna na-o-gół równa w polu, ale 
wr•: . biało - niebieskich grał le- 
W4w śytipacjach podbramkowych, po- 
Hątem lepsza obrona Makabi potrafiła 
«SrWteczniei przeciwstawić sic atakom 
słFtdęSpIfc'■ - Po przerwie górowała bez- 
jtSipiSaeiyfi-nie- Makabi, która, też mecz 

7:3 (1:1). Bramki dla zwy- 
■ .sł&fzeHili: Erenbeng (3). Oldak 

X2), Zło-togórski i Rochman (do jednej) 
Hta Polonii dwie bramki zdobvt Szczc- 

’-M'ńiafc. a trzecia padla z zamieszania 
whjfttflmlkoweigo. Zawody prowadził 
K^imkin b. dobrze. W rorzedmeczu o 
W istiw^) rezerw zwyciężyła Polonia 

^' DriBgl mecz Leigia — Gwiazda przy- 
mlęs-l wojskowym łatwe 1 zasłużone 

r*wycięstwo w stosunku 9:1 (.cl). Le- 
5*tó9'był-S-'z-awlomi graczami ligowymi: 
Wkifcow-skilm i Przeźdżiecklm I. iimw- 
g: Gwiazda wystąpiła be/«

v“ Górki i Lcruera. Gwiazda po- 
OWO uzyskała prowadzenie ze 
tu Fełśónsżtcina. Po -zmianie n<>i 

nie dochodzi zweJnie do glo- 
U8&' i|M)diczas gdy wojskowi podwyższają 
Jtaśfflik do 9:1. Łupem bramkowym po- 
^tóliłitsię: Kotkowski (2), Przeżdziec- 
?Łri («K Rastkoxvski (3), Przezdzicck-i 
WT(1).' Sediziował p. Mlszewslki. W 

zwyciężyła Gwiazda II 4:3

.^Ja" boisku Legii odbył sie w nied-zie- 
SRw sezonie mecz Warsza- 
Whika 1-b z Ma-rymoptem. z, wyni- 
4terti'l:l (0:0). Wynik krzywdzi nie- 
)K> Marvmonlt. który -miał nieznaczną 
Mrzewagę. a,|e nic -umiał snbie poradzie 

Winerowlczem doskonałym bramką- 
^feefn ‘biało-czarnych. Hassclb.itsc.li, kto- 
fw■ zasilał atalk Warszawianki, zawiódł. 

\Warniki.zdobyli: dl-a Marymonto Wasj- 
‘Mvski. a lila Warszawianki — Cha;tn- 
Isdw. W iprzcdmeczu zwyciężył Ma- 
fryiniionf Ił walkovercm.

'• ■fotewiłaminek klasy A. Znicz pruszkow 
- rozegrał pierwszy swój me'cz w tej 

Wsie z AZS, przegrywając honorowo
- ‘‘2;3 (f:2). Gra była naogół równaj z 
A,%fitonabzniąj przewagą akademików. 

'Bęaimki tliła zw\ciczców zdobyli — Zby 
■«gajwsiki i Alajewski. Sędziował p. kpi. 
AlBScIiinek.
. »pSl|a-l»T'i mecz Skra — Ruch przyniósł 

-w^WfcwSzym zasłużone zwycięstwo 3:0 
’ .12-OL- "k wiadomo, stracił o- 
’ ii..tnlo szereg,gra„„ v„,rTVśf v~ 
«'«dip^ir ł Wia.rszawi-ainki. pozatem draży-

jeszcze dodać .parę uwag o organizacji 
zawodów. Ważenie zawodników od­
bywało się sposobem „familiiiińym", 
ring o podłodze dziurawej i sznurach 
nie napiętych, był wprost .niebez­
pieczny.

W tej «prnu ic zwróciliśmy się d-o jed 
nego « wy-bitiiieiszych działaczy s-por- 
tow-ych o. Ruseckiego z prośba i Inrfor- 
mację. co do celów i dążeń nowotwo- 
rzące.go się związku.

— Nareszcie — mówi p. Rusecki — 
po długich wyczekiwątiiach i 'trudach, 
udało nam się zlcdnoczyć żydowskie 
kluby sportowe w Polsce, w jeden ogób 
no-kra)owy związek, t. zw. Maka-bi. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że we wszyst­
kich prawie krajach istnieją takie związ 
ki. które razem tworzą światową orga 
uizacię, t. zw. „Weltverhand Makabi"

Otóż obecnie i my przystąpiliśmy, 
iako ieden z poszczególnych okręgów 
do tego związku. Zadaniem I celem no­
wej organizacji jest wciągniecie do 
pracy nad wychowaniem fizycznoin ta­
kich jednostek, które posiadają wpły­
wy -na szersze -masy, a sportowi oddać 
mogą cemte usługi. Odlttosi sic to prze- 
dowszystkiem do takich instvtucyj. ja-k 
— gmina wyznaniowa, która-by wiele 
dla sportu uczynić mogła, prasa żydów 
ska, której wpływy -też są me-male, a 
przedewszystkiem do postów i senato­
rów żydowskich.

Oparci o takie podstawy, tti-usinty 
wciągnąć do pracy nad samvint sobą 
liczne organizacje młodzieży harcer-

skiel (flasznmcr Hacair) I legi-.nowe 
(„Britli Trimwehh.r") które gromadząc 
w sobie tysiące młodzieży żydowskiej, 
dla -.1)07111 dotychczas nic rre zrobiły.

Obecnie zrzeszenie klubów żydow­
skich liczy już około 20.M0 czyn-

W pracach swych baczna zwracać be 
dizicmy uwagę, na rozwój młodych klu­
bów którym w miarę możności poma­
gać będziemy przez dobór instruktorów
i kmydi środków technicznych, 
strnktorów takich specjalnie kszta 
będziemy w instytutach kratowych

Tn-

sb
zagranicznych.

Manty też zamiar zakładać letnie ko­
lonie zdrowotne dla swrtowców i kur­
sy instruktorskie. Przedewszystkiem 
jednak walczyć będziemy o wprowadzę 
nie przymusu wychowania tizx-czne-go 
do wsz.tstkich szkół żydowskich.

Tyle o naszych pracach wewnętrz- 
rvch. Na zewnątrz wystąpimy naj­
prawdopodobniej w r. b. na t zw. OUm
pjadz-ie Antwerpii. Łodzianie —
Wajngartcn. czy też Minc w podnosze- 
niiu ciężarów z pewnością nie będą na 
szarym końcu. Wcale nie najgorzej wy 
padłby również występ naszych pły­
waków. Zresztą przed wyjazdem urzą­
dzilibyśmy ogólnokrajowe zawody eli-

„Drogi samochodowe'

iż Min. Rob, PiihL opracowuje sy^em; 
„znakowania" dróg. Będzienr.' 
mich rozmieszczone t:a drogow .ba­
zach cyfry, odpowiadające cyfrom rto i

j; :>-mn jervcznych. na plaży D 
ach 257 km. 440. poczem z no 

i wacl wego działania motoru mu 
. ;:.ić dalszych prób.

Wielka nagroda Monaco zapow:

bud

Hl.-toryczny zabytek pod War-za- 
wa każdy może obe rżeć bezpłatnie: 
wystarczy udać sic na t. zw. reprę- 
ze;-,tacyną szosę pod W^anów,

»• „zabytek" w po. 
jościńca, pamtętaia;

podmiei^k i i<

Nieco statystyki. W dn. 1 <' 
b. r. notowano w Polsce 36.996 
chodów i 5.901 motocykli. W W
w:c: 7.905 samochodów i 1*3 -r.'-"

minacyjue. r; było w Po,-ce 14 >4*
Mamv też zamiar obesłać t. zw. ..Mak mochodow: w r. 19.9 — 29.423. 

kabiade" w Palestvnie w roku 1932. któ- Próba pobicia rekordu szybkie! 
ta -na starcie zgromadzi wszvstVch żv- sielskiego automnbiltsty Kay
dowskich zawodników, b-oraeveh udział samochodzie ..S:lvcr Bidlctt' 
w X-cj Olimipjadzie w Los Angeles 1 do-ychczas pozytywnych

Obrady sejmu pływackiego
Płk. Uirych członkiem honorowym P.Z. P. Utworzenie nowego okręgu w Cieszynie

W d-n. 23 marca obradował w 
Warszawie ipod przewodnictwem 
p. W-i-niewicza z Poznania 
VUI-my zwyczajny zjazd dele- 
gattów P. Z. . P. Udział -w nim 
wzięli przedstawiciele 42-'ch ikłu- 
bów wszisytkich okręgów, z wy­
jątkiem wileńskiego i pomorskie 
go.

Po obsize-rnem sprawozdaniu, 
złożonem przeiz us-tępu-iące wia- 
d,ze. udzielono im jednogłośnie 
a-bsolwtorju-m i po krótkiej rzc- 
czoweii dysikiiisj-i, wyrażono po- 
diziękowanie za owocna pracę. 
Następnie przyjęto pirzcz akla­
mację wniosek o- mianowanie do 
tychaz-asowcJgo paroletiiiicgo pre 
zesa PZP płk. Uliryciia pier­
wszym członkiem honorowym 
Związku, za wicilkic zasługi 
-przez niego na t-em polu położo­
ne. Płki, Uirych wobec nawału

to-wego dokonano wyborów z 
-pośród trzech kandydatur. Więk 
szość 33-ch glos o w przeciw 8 i 
9 uzyskał p. Scmadoni. W sikla-d 
komisji rewizyjnej weszli inż.

Bobkowski, jako przewodniczą­
cy i pp. Lipiński. Majcher. Spor­
ny i. Szwarcsz-tein.

Zkoiei przyjęto program dzia­
łalności na rok 1930-ty i prelimi-

III ogólnopolskie zawody z broni małokalibrowej

narz budżetowy. WnicK-k kh:- 
bów bielskich o przyłączenie 
Śląska Cieszyńskiego do Okrę­
gu Krakowskiego wywołał dłu­
gą dyskusję, z którei wynikało, 
że zarówno Górny Śląsk, lak i 
Śląsk Cieszyński radebv iaknai- 
prędzei się rozdzielić. Wobec te 
go wniosek ten. mimo jego na-
ilości. przyjęto 

Śląsk Cii
z tą tylko zniia-

Smfta-grała dopiero po raz pienwszv w 
Słwęiącym sezonie i to bez trento-gu. Wy 
JjjSLj.cyfrowy mn-yj jwięceii odpowiada 

’ biegowi gry.

heaz« Skra

Bramkami podizielrli
$-rtiośarski II (2) i Błazałek II. W 

II rozgromiła Ruch II
r t (8:0).
iHarbbiiskiu Lctgii odbył sic mecz towa- 

’Siki pomiędizy D.riikairzem a Ma.ry- 
U. Mistrz kL C odniósł pew- 

J^^zw-ycięstw-o 10:0.

zajęć służbowych nic 
iwał się przyjąć nadail 
prezesa.

Nastęipnie zebranie 
jednogłośnie wniosek

podejmo- 
mandatu

pirizyjęlo 
zarządu.

■/■■n: wd-i.ęią świetne nazwiska 1 .e- 
-iw-ów m in- Caraccmli na Merc- to- 
- s (Niemcy). Chirona, Dore, Wil a-i-1 

■ i Baca::; (Francja), Malcolm Ce-np-
-a Delage (Anglia). Stucka r.a 

X- .--^Dalmierze (Niemcy). WV: g 
'ć'.eżz:c s ę dn. 6 kwietnia b. r. 1’g- 
-ki r e figarufe mtodzy zgłoszor*. r:.

Podczas odbywającego się obecnie 
raidu Paryż — Nicea urządzono 3; m.

szebkości pod Pont-de-C: :x. 
ĆV'.-k'; w kategorii 750 cm? Je:-n>

^"3'

.P-ie-.gar:" (orzec. 79 kim. 52-:-.
a-. 119 cm.’ Huberdeau na „d‘Yr- 

<103 kim. 547); w kat. 1500 cm? 
;v erre na „Chenard Waicker*

G19 tni. 073); w kat. 2 litrów Re- - 
-a „A^a-R^meo" (132 kim. 190 — r'-:- 

czas dnia); w kat. 3 litrów Sa-' 
dę-re-r -a ..Btizatti" (129 kim. 6515 

5 I trów Stoffel na „Chryslerze"
724).

Różne
Występ Kałuży w barwach Legii, 
tczis tej pobvtu w Niemczech, 

;• szeroko omawiany na ostatniem 
«-■cćzenrj P. Z. P. N-u. Jak się cka- 
T''. K :łuża otrzymał odpowiednie ze- 
iTź-a e od prezesa p. gen. Bonczy-

R:

’ g'«wyższe do wiadomości, uchy, a! ? 
e ć .Tjszczać więcej do podobnych 
■i/yczik" graczy.
Cztery kluby ligowe: Wisła, Poto ::a. 
:c'i ; Warszawianka muszą do dn 15 
i': '.'_g-r!nw?ć długi do kasy zarza- 
: L s'. gdyż inaczej zostaną atrima- 
cz’ e zawieszone.
Ruch wm:en jest pieniądze k "c 
::5om ligowym. Zarząd Ligi wez va? 
::cń ć-- uregulowania należności

Ł. K. S. został ukarany przez J.

III ogólno-Dolskic kobiece zawod-y I 2) K. S. Rodzina Wojsk. (Bydgoszcz) I Cieszynsk: wydzie-
strzelcckie, rozegrane w stolicy w cza- 416, 3) W. F. i P. W. (Kielce). Resz- lotiy został jako samodzielny ZU- 
sie od 18 — 23 b. m. były pod wizglę- ta z braku czasu nie ukończyła strze- pełnie okręg. Na micisce więc 
dem liczby startujących zawodniczek I łań. I Hn.K-rh-zn.snu-^o-n ł.-lńHłtv^^ni reprezentowanych przez, nie mieisco- Strzelanie o mistrzostwo Kob. Klub. Ję Ł X kłód.
wości n-ajlicziiieisze z dotychczasowych., Strzeleckiego. Warszawa (dystans 50 HJ -ó- F.^miCC będziemy (JOHIG-; w 

W zawodach wzięło udział 307 za-istrzałów 4x5. indywidualnie): । śląski OZP. Z siedziba w KatO-:*w 
woduiczek rcmczcn-tuiacvch nastc.puiia-' Klasa I: 1) Sławoszpwa (Przemyśl) I wicach i Cieszyński OZP z

190 pkt.. 2) Franio (Warszawa) 169 j , Rietoi.,. : '
_ (Przemyśl) 160 azmd '3 DlCl-ShU.

Kl. II: 1) Gruberowa (VVarsza-; Komisję do spraw rai-GWlli-! . 1

wodiiiczek rc-prczcn-tiniącvch nastewią- ‘
ce miastu: Warszawa. Poznali. lublin, ‘ .
GrmJtyi. Wilno. Toruń, Kraków, Prze- [ Pp*'- 3J_. Dziewnlakowa
mvśl. Lwów. Sambor. Jarosław Czę-, mit- --------- --------

----- - Brześć - wa) 174 pkt.. 2) Janczewska (Jarosław) I ,.- hóra nw, rnl-hvh
;'ka, H73 pkt., 3) Zaborowska (iBala Pódl.) CG'a, Która przez roh. In ła PjZ)

/1 r a I »i n rl r* n tut »• n 11

stocliowa Cieszyn. Białystok.
nż, B„ Gruld-ziądz. iBa-ła Podlasi

:h
Z. P. N.

Ciszewski.

50 za mewywiązyw.:m-3 
obowiązków wobec Ł. O.

„marnotrawny syn" Le-
sie już całkowicie z L<

ńe do swego dawnego 
sposób Legia postąśćhy

Św

dotyczący reorganizacji Komisji 
Sportowej, o iktóryin pisaliśmy 
w- jednym z poprzednich nume­
rów i na tej podstawie przepor- 
wadzono wybory. Nowy .zarząd; 
wybrano przez aklamację w 
składzie -następującvnn: prezes: 
poseł dr. Karol 'Polakiewicz; wi- 
-ceprezcsi: p. Sc-inadcni (dzie­
wiąta kadencja) i .kipit. Schubert, 
sekretarz p. Piotiroiwicz. skarb­
nik — p. Paszkowski (tlrzecia ka 
d-eircja), członkowie zarządu: 
por. Giintler. inż. GiMewicz, p. 
Kotkowski, kipt. Kuincewicz, p. 
Mayzner. p. Mcdres. dr. Rassktn. 
Do komisji sipotritov-wJ poM ołano 
po wvihora^ii z .DOŚTÓd 7 kandy­
datów tptp.: Faclierai. Kuchara 
(Lwów), por. Jankowskiego 
(Pozn.), p. DomOsIąwskiego 
(Warsz.) i kpt. Kawalca (dotych 
czas Wilno). Komisja ta-, jak 
wiadomo, stanowi przedewszyst 
kiom instancję odwoławczą od 
orzeczeń sędziego- głównego mi 
strzostw.

Na stanowisko kapitana sipor-

Lticik. Pabianice. Baranowicze. Droho­
bycz. Kostopol. iKelce. Włodzimierz, 
Zamość, Tomaszów Maz. Radzyń. Skier 
niewiće. Zgierz Konstam-tynów.

Wymiikii za.wodów były średiniej. 
Sw-iadczy to o rozroście strzelectwa 
wszerz, co -na razie mustmy n-wa-żać 
wśród sfer kobiecych, a nawet męskich 
u nas za b-a.rdzo korzystny objaw.

Najcięższym problemem do rozwią­
zania by-la sprawa strzelnic. Strzelano 
na dwu krytych strzetaicach: w Ogro 
dzic Saskim i uta N. Swiecie. Jak się 
okazało jedna-k liczba stanowisk na 
obu strzelnicach łącznie fest tak, zniko­
ma, że przeorowadizeiiiie zawodów by­
ło niesłychani uciążliwe, a niektóre kon­
kurencje wogóle nie mogły być ukoń­
czone. Nadszedł wiec już najwyższy 
czas, by Warszawa i-uż raz nar.szcie O- 
trzymała dwie dobrze technicznie urzą 
dzmie strzelnice w stolicy państwa.

Strzelanie o na-grode Marszałka Pił- 
s ud s-ki ego (dystans 50 m.: ilość strza-

Wojskowa (Przemyśl) 1185 ptkt.. 2)

Janowski

^ZWYCIĘSTWO
f 4 NOWELA TE^mSOWA
X?,?*ilka sunęła z -rakiety na rakie­
tę, F wydzwaniając porywającą 

‘iśńeiśtt.wysiłku i sprawności, Jak- 
frY^mwa-daona po niewidzialnym 

napowietrznym, jak urzcczo 
^>iŻKąła Się między naipiętemi 

od czasu do czasu, 
at .iając- .«eglastą ziemię placu... 

’^rtlSwi0 parę sypały się z trybun 
Vrze Py' oklasków, a po każdej 
SJr.-.rrąszała graczy rzęsista tile- 

■ nem r«?ajnia. Skropieni tym hyzo- 
K;.!:’ jęzmbcnieni, podnieceni zry- 
nierW^ do daksżych zapasów o 

- " A^seństwo w białym sporcie. 
• dosyć długo.
, ńwnicy wyczerpali całą 

i ?..fśwych umiejętności. Te-
j Ig -X.nte teohnika, ale raczej wo 
; olięć zwycięstwa za-

A p>Swać miiiła o wygranej.
-> 'wlWiział o tern. Czuł, że

MaLiJwóch' Ęiierwiszych setach wy- 
Wat*- ?'niepospolite opanowanie 
* długie d>rive‘y
.“i etui crossami, przełatwlące- 

' skaWicą nauko-s, niwecząc 
A ostre - ata ki przeciwni-

w tocie nąWrasz..
„bomby" —• uzyskał pr<y

Fiirth będzie -prawdopodobnie go- 
::em Legii warszawskiej na otwarciu 

a . . v , dzielona do ceniiali Związ.-.u. z Lcgja święta wiclkonocne zamierza
Strzelanie o_ mistrzostwo m. Warsza- małem zresztą powodzeniem. • spedz ć zagranicą i prowadzi odno­

wy (dystans 50 m. -ilość strzałów 3x10. zpawrotem przeniesiono na wrednie pertraktacje z Berlinem, Parr- 
zespolowo): 1) K. S. Rod-znna W. (Prze - a. , __ . Rp-.-pi„na ~ '
myśl) 1221 pkt.. 2) Kob. Klub Strzelecki; ^.Id^k, po w zając luj prowadzę doskonały Domo^-Tr T„-.-
(Warszawa 1203. 3) K. S. Rodzina Woj | me p. Berlikowb, paroletniemu; 1'

171.

skoiwa (Warsz.) 1191. i jej kierownikowi i iniciatorowL zwóhieme zte^o^IubnT
lectość 46 ność^frz^ów : sai,n dokooptuje SOblC szenie do Legi? warszawskret. ponto-

Ssuwt » ra-
t&fi*«SE| T» ueli«aleni« nam imM do- Jędraka pra0w5li PolocMk

Podlaska 155 pkt. {moslycll wniosków zebranie .norain s.jwrah 2 razy :yffod3:r,w?w
Broń ikirótika (odległość 25 m.. ilość I zamknięto O godiz. 5 PO pot. sporna;;, z

strzałów 2x10, iedmostkowo): 1) Sława 1 _ , .
nowa (Przemyśl) 92 pkt.. 2) Cmonióu-1 sp,i a W ozdania ustępująt-ego',^ ■_ Za tyazien oddane bęuą 
na 49 pkt. 3) Bonderowicz 47 pkt. zarząd-u podać wypada kilka' |C. A,

Strzela-nie o nagrodę „Wspólnemi si- cyfr. Tak więc liczba klubów n-- 
łami* (odległość 36 m„ i osc strzałów, , pyp ’ 7 -1x10 zespołowo): 1) K. S. Rodzina W. zrzcszoiivdl W PZP w zrps.a U sumu a;2.

me cza

(Warsz.) 251 p-kt.. 2) K. S. Rodzna W. 
(Przemyśl) 241 pkt„ 3) P. W. K. (Biała 
Pódl.) 240 okt.

Strzelanie o tvtul ..Wyborowej strzel 
czymi" (odległość 36 m.. ilość strza­
łów 2x5 broń dostarczona przez korni

roku sprawozdawczym o 12-cie- Sprawę meczu Polska — Czecho.ło- 
i osiągnęła cyfrę 83-ch. Obrót wa.c’a P^B skierowało do Międzjąa- 
kasowv P. Z. P. wynosił 60.693 Zwią.zka Bokserskiego, yro,, ■ , „ , -z ■ . >zac o dmewazniente wrmka rem <o-
zl. w rachiuiilka-ch samego Związ-;Weg0 spotkarka i ogłoszenie Tezui-Lu

„vsonvnu v. ii tet zawodów). Klasa- I: 1) Slawanowaj
P. W. K. (Biała Podlaska) 996 nk .. 3) (przenn\śl) 84 pkt.. 2) B-elnnowa (Poz-' 1/1 I/ł vr-o-1 <««O 0 7/4 iłALt >Kob. ki- Strzel (Warszawa 924 ipkt.

tśtrzekwiie o nagrodę P.wi Prezyden- 
towej Mościckie! (dys-ta.ns 5 Oin. ilość 
strzałów 3x10). zespołowo): 1) K. S. 
Rod-z.ina Wojskowa, (Przemyśl) 558 pk„

Warszawianka — Policyjny Klub 
Sportowy, l-szy mecz z projektowane­
go cyklu drużynowych meczów szablo- 
wych najmłodszej generacji szermier­
czej odbyt sic w niedziele dn. 23 b. m..
przynosząc zdecydowane : 
Warszawiance w wysokim

zwycięstwo

Razem więc przeszło Miarą zainteresowania, jakie pot-jf f

nań) 78 pkt.. 3) Dziewulakowa (Prze-1 ; , . ........myśl) 74 pkt. Klasa II: 1) Kordcloua I JCSt /'MążA-ll SUIlią fCAO.do- 
(Przemyśl) 83 pkt.. 2) Zaborowska (Bia ; wą.
la Pod-I.) 82 pkt.. 3) Hulecka (Biała 
PodHa-ska) 79 pk't.

różnił się Kozłowski, u pokonanych— 
Rokicki. Obie drużyny walczyły lo­
jalnie. cltoć wiele znać jeszcze było dą 
żenią do łamania oporu przeciwnika si­
łą fizyczną w wjpadkach, gdy nie do­
stawało techniki i poczucia tempa. Za-

przcz kasę PZP 89,474 zŁ, swą ^a»alnośc:ą Poisk
- - - - Związek Łyzwianski w kołach spono<
..... , . , ąT-h było walne zgromadzenie z u«
Największy bowiem do-, działem przedstawicieli... trzech k’j< 

tych-czasoiwy obrót w r. 1928-ym bów! Na prezesa wybrano ks. K. Lu- 
wynosił 43 tysiące zł. Odpfr- ^tomskiego, na wiceprezesów pp. Wit 
wiedni przyrost jes-t do zmioto-; S7)S“a SnWw zarząS 
wania w liczbie czynnych zawód . kowskiego. Maciejewskiego. Szymczj-

stosunku i wody prowadził kapitan Zw. Papee, ja- 
112:4. W drużynie zwycięzców, którzy i ko sędziowie boczni asystowali p.p. 
przewyższali i iprzcciwinika nu-tyin-ą turnic Isż-emlp-lińs-ki, Scgda, ZabicTski, Makoma-- 
jową, temperamentem i szybością, wy- | ski i Nycz.

wadzenie 2:0.
Ale set trzeci, zamiast stanowić 

przypieczętowanie zwycięstwa — 
przyniósł osłabieińe tempa. Ulega­
jąc chwilowemu znużeniu Roman 
przestał kończyć możliwie -szybko 
każdą piłkę. Zaczął grać obronnie. 
Z głębi kortu. — A -taka powobiii. 
systematyczna wymiana piłek koń 
czyła się coraz częściej powodze­
niem Czernego.

Czerny przez cały czas meczu 
grał z jednakowym spokojem. 0- 
becnie, jakby jeszcze bardziej ska­
mieniał w zaciekłym uporze. Nie 
było piłki, którejby nie dobiegi. 
Nie było uderzenia, któregoby nie 
przewidział.

— Jak przebić ten miur? — my- 
ślał Roman, widząc, że każdy je­
go drive wraca z niezmąconą do­
kładnością na pół metra przed 
linją końcową. Próby .podejścia do 
siatki nie dawały pożądanego re- 
zuiltatu: piłki jakimś „cudem" omi­
jały rakietę Romana. — Zwątpie­
nie o własnych siłach zaczęło na­
pawać Romana niechęcią do gry. 
. Set trzeci i czwarty wygrał 
Czerny.

Przyiszła ostateczna rozgrywka.
Trzy -pierwsze gry i trzydzieści 

— dla Czernego. Widmo klęski 
zało-potało w oczach Romana. W 
tej chwili zrozumiał, że za chwilę 
może być ztupóżuo brać -się do re­
wanżu. Zbudził się w -nim nanowo 
drapieżny orzeł. Ręika ponownie 
zaczęła zataczać sprężyste łulki. 
Musk-uły nanowo weszły w rytm 
walki. Uderzenia nabrały pierwot­
nej siły i celności.

Niebawem z tirybinny sędziow­
skiej padło orzeczenie: gry stoją 
po trzy. A wkrótce potem: Roman 
prowadzi 5:3 w secie piątym i o- 
statńi-ni.

ników. liczbie urządzanych za­
wodów i t. d.. a nade-wszysfko 
rzuca się w oczy poprawa wy­
ników sportowych, o czem już
nieraz pisaliśmy.

Siedzibą następnego 
P. Z. P. będzie Poznań.

Reprezentacja zapaśnicza Berlina, 
i Która bawić będzie na Górnym Śląsk:!, 
zawita przypuszczalnie do Warszawy. 

■ trtarauia w kierunku zorganizowania 
j meczu Warszawa — Berlin czyni W,

•.,7 > O. Z. A. Byłby to pierwszy między-ia-
zjazuii rodowy mecz zapaśniczy i to z prze.

i ciwnikiein wysokiej klasy.

Roman, przechodząc podczas I tuje, zmiażdży przeciwnika i z ge! chętni faktami, lecz -wnikały głę. 
zmiany stron, koło trybun, śledzi stem szyderstwa powie jej: maszlbiej w nastroje czynów—powiim:-
wrażenie jakie mecz wywiera na
zebranych, w szczególności na...
Wtem słyszy, — tak mu się przy­
najmniej zdaje, jak głos znajomy 
i 'bliski, pochwala Czernego: oczy 
uśmiechnięte i łaskawe patrzą na 
Czernego. — Jakto?! Więc to nie 
jemu życzą zwycięstwa, nie jemu, 
który przecież... ma prawo spo­
dziewać się... Roman spogląda ze 
zdumieniem na Irenę, czeka za­
chęty... Irena uśmiecha się tylko 
do -niego, — zupełnie tak samo, ja k 
do tamtego!

Bunt rodzi się w sercu. — Stra-

Pływalnia Kasy Chorych
Kasa Chorych m. Warszawy podajc do wiadomości, że 

z dn. 17 marca r. b. uruchomiona została krytą pływalnia 
w gmachu Ambulatorium Kasy przy ul, Wolskiej 52.

Dla ostatecznego uregulowania godzin używalności pły­
walni przez publiczność — zarząd pływalni prosi o możliwie 
szybkie nadsyłanie zgłoszeń przez kluby i zrzeszenią sportowe 
oraz szkoły.

Zgłoszenia przyjmują I wyjaśnień udzielają;
1) Szef Działu Administracyjnego Kasy Chorych m. War­

szawy. ul. Potna 30 (IV piętro) — teł, 449-65 od godz. 9 do 13-ej.
2) Naczelny Lekarz Zakładów Przyrodoleczniczych — ul. 

Smolna 10, tel. 139^2 \y godżfnaęh od 9 13 i 16 — 18.
3) Kapitan Dębpwslkl w Ośrodku Wychowania Fizycznego 

w Pałacu Mostowskich, ul. Przejazd 15 — w godzinach od 12 
do 15.30, tęl. 538-32.

twoje upragnione zwycięstwo!...
Albo nic. Tego nic uczyni. Nie 
chcc, żeby Irena żałowała Czer­
nego. Przeciwnie: niech się upoi, 
nacieszy jego „wygrana" — z la­
ski i nieprzymuszonej woli Roma­
na! Niech wie. że mu nic a nic nie 
zależy na wyniku, że „gwiżdże" 
na wszystko.

- by napisać: (byłaby to nieładu sen

nie kwapi się 
wiedziano, iż 
5:5, 6:5, 7:5

tor..z lekceważąco, 
do piłek. — Ażeby 
o rezultat nie dba, 
— Czerny wygrał.

Spojrzenia zebranego tłumu, jak 
zacię-te groty, goniły białą piłkę 
po boisku.

Roman przelo-tem łowi spojrze­
nie Ireny, lecz tym razem nie wi­
dzi śmiechu w jej oczach, tylko 
ja-kby zdziwienie.

— Nie spodziewała się podob-
nego „gestu1 
niyślności!...

Tegoż dnia

podobnej wspaniało

rozgłaszała prasa o
wspaniałym finale, jakiego dawno 
nie notowały kroniki sportowe; o 
nieprzewidzianym do końca wyni 
ku spotkania; o błyskotliwej tech- 
fnice .Romana; o .wytrzymałości i 
opanówani-u Czernego.

— Głupcy — stwierdził Ronian 
— nie - wiedzą komu Czerny za- 
iwdzięcza' „zwycięstwo**. Gdyby 
te pismaki nie zadawalńiały się su

। Prawdziwa przyczyna porażki 
Romana (tytuł) siedziała na trybu­
nach (podtytuł). To nie C ze r 
n y wygrał mecz, to Ro­
man przegrał. — Podobne 
historje kołowały mu w głowie, 
gdy nie mogąc wysiedzieć w do­
mu, wyszedł przejść się w okoli­
cę swego klubu. Zrazu, po meczu 
nie chciał z nikim rozmawiać; 
czemprędzej umknął z szatni. Te­
raz pragnął spotkać kogoś, komu 
mógłby się zwierzyć odrobinę.

Lubił tę aleję, łagodnymi łukiem 
schodzącą ze wzgórza. Białe wie­
życzki kasztanowego kwiecia, ni­
by choinkowe świece, strzelały z 
zieleni listowia.

Niczem tennisowe piłki — po­
równywał; wciąż bowiem maja­
czyły mu fragmenty z finałowego 
meczu. Chwilami zdawało mu się, 
że jest ponownie na korcie, że ma 
całą chmurę gradową piłek do od­
bicia. Jeden z kasztanów, szcze­
gólnie znęcił jego uwagę: kwitnął 
tuż nad chodnikiem, — wprost pro 
sząc się o dobry. chop-drivet lub 
ścięty śmach. Zawinął' Roman 
widzialną tylko dla niego rakietą, 
ścigając'wzrokiem lot niesamowi-
tej piłki kwiatu, co płaskim koz­
łem ' szurgnął 4 po. bruku.., 
(Dokończenie w następnym numerze^
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Niedomagania kolarstwa szosowego
Błędy popełniane przez dystansowców polskich podczas treningów i wyścigów

Ogromna ilość wyścigów drogowych, 
organizowanych w całej prawie Polsce 
w ubiegłych dwóch sezonach nie zdoła­
ła jeszcze wyrobić specjalnego typu ko­
larza szosowego.

Nawet takie talenty ink Stefański i 
Michalak (ten ostatni może w stopniu 
mniejszym) wykaz-iiią braku które ze 
specjalną jaskra teością zauważyć się d;r 
wały w największym biegu szosowym 

1— Dookoła Polski. Usterki i niedoma- 
łgamia ujawniły się nawet w najbardziej 
podstawowych — zasadniczych poczy­
naniach. Rozpoczynając od pozycji, spo 
«obie j pojęciu walki, a kończąc na od­
żywia ni,u. wadliwem ubraniu i t. d. i t d.

Zaczniemy od pozycji. Panuje cią­
gle jeszcze brak zrozumienia, że dobra 
“ wygodna pozycja daje kolarzowi moż 
mość wydobycia z siebie maksimum pra 
cy bez narażenia się na zmęczenie, któ­
re częściej wjmiika z nieprawidłowego 
siedzenia na .rowerze, aniżeli z same­
go wysiłku.

Olibrzyimia większość kolarzy szoso- 
Wyoh przeważnie umieszcza swoje sio-
łdełka nad suportem. Wskutek
'ego otrzymuje się zbyt krótką pożycie

Iką przestrzenią, znaiduiącą się pomię­
dzy siodłem i kiermy-nikiem. duże ob­
ciążenie rąk, które musza dźwigać mi 
sobie ciężar ciała, wreszcie stwarza to 
K-radną pracę nóg. które poruszała sie 
w sposób nie-naitural-ny. gdyż -wysiłek 
Skierowany jest więcej w stronę ty lne-
go koła, zamiast iść w stronę 
przedniego.

Ruch <nóg powinien odbywać 
lledneij płaszczyźnie, to jest nie

kola

się w 
powi-

m-ien mieć żadinych odchyleń ant w stro 
Bię ranny' roweru ani też yv stronę ze­
wnętrzną. Ta, zdawałoby się, prosta 
Easa-da nie była opanowana nawet 
Iprzez naszego najlepszego szosowca 
Stefańskiego. RezniUtały lej wadliwej 
pracy u-ie każą jednak długo na siebie 
czekać. W Biegu Dookoła Polski, po 
drwgiim — -trzecim etapie znaczna ilość 
izawodliików skarżyła się na bóle w 
pachwinach, a u niektórych nastąpiło 
maiwct znaczne powiększenie gruczołów; 
kilku kolarzy musiulo sie nawet wyco- 
ifać z biegu.

Również odpowiednia wysokość sio- 
Bielka ma bardzo duże znaczenie, a i 
Itego błędu nie potrafiła umknąć elita 
muszego kolarstwa szosowego. Wsku- 
tt-ek niewystarczającego wyprostowy­
wania nóg w ciągu długiego ,i forsow­
nego wy-ściigu zjawiały sie kurcze, a w 
czasie biegu wciąż, dawało się zawwa- 
Syć kolarza w charakterystycznem pn- 
ichyleniw, rozcierającego sobie nogę pod 
kolanem.

Jak widzimy więc wysokość siodełka 
odgrywa w ciężkiej pracy kolarza- bar- 
idizo ważną rolę i powinna- być wymie­
rzona dokładnie w następujący' sposób: 
izawodnik umieszczą się wygodnie na 
sfsratze. a opierając pietę na pedale 
przy najniższym jego położeniu — po­
winien mieć nogę wyprostowaną, do­
stawać jednak must zupełnie swobodnie 
Ido pedału.

Na siodło należy zwrócić specjalną 
uwagę—musi ono być bardzo wysokiego 
gatunku. Siodła tanie nie wytrzymują 
pracy, jakiej od nich wymaga kolarz, 
a zdeformowane — stają sie nadzwy­
czaj niewygodne, kaleczą t ścierają s’kó 
rę. Kiepskie siodło o mało nie zmusiło 
Michalaka! do wycofania się ziuipelnego 
C drugiego Biegu Dookoła Polski na 
ostatnim etapie.

Położenie stopy na pedale również 
pozostawiało wiele do życzenia. Więk­
szość kolarzy naciska pedał prawie 
środkiem stopy, niewykprzystając przez 
Bo całej siły uderzenia nogi na pedał. 
Stopa powinna być umieszczona na pe­
dale tak, ażeby kość dużego palca 
znajdowała się nad ośką pedału, nie 
głębiej ani też płyciej, gdyż w wypad­
ku pierwszym, iak wspomniałem, nie- 
wyikonzystuje sie całkowitej siły ..dep- 
Itanta", w wypadku drugiim — zbyt mę­
czy się łydkę, co powodować będzie 
przedwczesne meczenie się. a; nawet bo­
lesne kurcze.

W roku iiibiegłytm za-stosowywano 
dość często zbyt szerokie kierowniiki. 
iZiwiększało to niepotrzebnie opór powie- 
Itoza, a następnie bardzo przeszkadzało

mulcem i wynik osiągnął znakomity, i rżeń, a wysmarowany zwyczajnym, czy' bvło zunełnte przewiewu a zdejmowa- 
Nie możną również lekceważyć spor|\tym łojem, daje całkowitą gwar. ''..... no wypogodzeniu stę_

lowego kostiumu. W biegu Dookoła i że odparzenia, czy starcia nic b zawodnika me-
PoKki iwie bilo bolesnych odnarzeń odia nawet pozwala na kontynuowan wiele praktycz-
siodlą, tyle okaleczonych nóg i zazię- i ś.igu przy starciu, czy odparzę Maszczę w
bieli, że na opisanie twdbwvch ubrań I już uprzednio przez wadliwe maji i bokami. >’jzr. ’
■■portow ych zabrakłoby micisgą. Ogra-| czy siodło nabvtvcli. - Również dobrze
niczę się więc do opisania odpowiednie-I Koszulki stanowczo musza być 
go kostiumu szosowca | jedna biała od potu, druga g

:i skupienia aża

zabezpieczająca
stamowczo

cetn, dopók’

ją k

na meczu tennisowym Londyn

rem.
Binda,

przy wydostawaniu się na górę i przy 
finiszu, nic dając zawodnikowi możno-

wysokości ramion.
Następnie szosowcy

i kończy 
bolesnym.

! ziębienia.
I Płaszczyki nieprzemakalne.
1 ne w roku ubiegłym, bardzon-sse. Ht? przeszli na Immiil-

automatyczne i wolne piasty.

roz-1 zmianami temperatur i utrzymują 
oko-(Ie ciepło. W największe upały :

-miale inicisce w czasie II Biegu Dooko.

ści pedału. Nosy twarde; miękie szpi- j powinien m:eć na sobie za.wsze da 
cc - me chronią od zetknięcia się z nos j szulki. o ile nie chce ryzykować

1’anlollc u t godne, ale oś-.ote, by wełniana

skarpetka grubsza;

h wrści- kolarz przywiązuje się do pedałów . Maj . niebezpieczne. Płaszczyki f 
i dookoła I teczki (trykociki) bcwzgiędnte z wy- puszczały wody, ale równic 
iechal itiż szvtem siodełkiem zamszowym. Zam-z puszczały powietrza, zawot 
:z.nvm ha-I doskonale chroni od wszelkich odpa-1 zalewał się potem od gorąca

wszystkich

że temno w da­

iasezy

u trerze

Od lewęij: Borotra, de Bu zelet. Bnignour, Bairrelet do Ric"’’. Boussus,

ć i Dotcźne

vźna

> jechać on wwi- 
:ie szosy i odwrot-

ASY TENNISU FRANCUSKIEGO I ANGIELSKIEGO W KARYKATURZE
Gla-sser, Gentien — Perry, Shanpe, Austin, Powell, Ohfi i Peters.

Pamiętać należy, że przy niepomyśl­
ni. należy zawsze

mięśni w chwili najwtekszogo wysiłku 
i przy ostatecznie! walce. Najlepszą 
miarą szerokości kierownika jest sze­
rokość barków kolarza. Przy mierze­
niu — rączki kierownika powinny obej 
•mować swobodnie zawodnika tuż hm

nader wysoko tiniiesz.czaia swoje kie- 
rowniki. Pozycja zhytt prosta, utrudnia 
pracę kolarza i czyni go baiidiziej wra- 
ź1iwvm na zle drogi i wstrząsy któ- 
ryCh u nas niestety nie brak.

Tyle o same! pozycji.
Przekładnie nareszcie zastosmwwa- 

no dobrze i słuszinie zupełnie hołdowa­
no zasadzie, że lopięi troszkę mnieisza 
— niż za duża. Natomiast ziuipefnie 
nic stosowano wolnych piast zamiast

ziemi radnmskmi.
na wolnej piaście z

Mecze ten n-i sowę na krytych kortach r str z owi. Jednak należy podkreślić, iż 
między Paryżem a Londynem mają Austin jest graczem niebyieiakim. Swo 
ju-ż swoją tradycję I zawsze dają pe- boda i precyzJa z -jaką wysyła swe nie 
Wiep przedsmak sensacji. Duża prze- zawodne draljvy — iest zdwmiewatią-
waga Francuzów nie ulega wątpliwości. to szalone
Paryż dotąd wygrał 8 razyi, a Łondyiii. nerwów, na które chyba jedynie Angli- 
tylko dwu. razy (ostatnio w 1927 r.). cy mogą się zdobyć. Dowiódł on zresz- 

legorncziie spotkanie odbyło sie n-a j potrafi grać mie-tylko w glęb-i kor
komfortowo urządzonych kontach Klti-
bu Tenisowego.

Niepodobna pisać o wszystkich pięk­
nych grach, które mogłem oglądać. Zaj 
mę się tyłlko asami.

A w tec Borotra — Austin.
Gra dla minie iest tein ciekawsza-, że

szawskich. Bask od razu zarywa swe

je z pod kół. ale da.ą

zdolności i możć:

To jest prawie wszystko, o czerń ko­
larz - szosowiec w- wvśc?gu wiedzieć 
ś pamiętać powinien.

Zwrócę jeszcze uwagę na wyjątko­
wo nieumiejętnie spożywanie napojów; 
j posiłków' zabieranych ze sobą w dro-

tu. Widząc załamanie psychiczne prze-1 nia. Austin iest dziś wielkością, z któ- 
crw.nika. szedł do siaitki i kończył pił- | rą muszą się liczyć wszystkie czołowe 
ki po mistrzowsku. | rakiety świata. Porównując mecz wy-

Nicpodohna nie zatrwa-źyć, że od cza ; żej opisany z tym, którym Borotra w 
su poby tu w Warszawie zrobił Austm . styczniu rozegrał z Tildenem. musńny 
du-że postępy, przedewszvstkiem w do- j stwierdzić, że ów styczniowy był cia

Jakany ilość tvch zapasów zawodn?- 
ko«i dostarczoną nie była — z reguły 
starczała nlko na 20 — 30 kim. Po­
tem cała brać wyścigowa dopominała 
się o jedzenie, a szczególniej p:c:e.

kładności a jego forma fizyczna j Basika tylko zabawką.

w stolicy Węgier
Mistrzostwa piłkarskie w pełni

nie przedstawia obecnie nic do życzę- | Borotra dał naukę wielu g; 
i i^k należy przegrywać, bo Ba- 
nietylko mistrzem rakiety, ale

traczom

:’:yba
jednym z największych dżcmelmenów- 
tennisistów. Przegrywa z uśmiechem, 
protestuje przeciw wątpliwym decyz­
jom sędziów na jego korzyść. Zdarzy-

biegów

to może wł; 
sobie, w cza

szukanemi epitetami.
jeżeli zawodnik ma ochotę. 
i'Hym przemysłem zdobrć

żadanie jednak pomocy «I

:h miasta skąd rozpoczynano wy- 
uypito i zjedzono zabrane z sobą

Mistrzostwa Węgier w ping-pongu 
przyniosły zwycięstwo mistrza świata 
Banny przed Bellakiem, Ketenem i Sza- 
badosem. Sensacją było zwycięstwo 
Bełlaka nad Banią. Grę (podwójną wy­
grali Bainna, Szabados, g.rę mieszaną 
Earna, Sipos, grę ipań — Medyańslka.

Ekspedycja niemiecka na Olimpiadę 
• jw Los Angeles ma zamiar odbyć ipo- 

Idróż przez ocean na Zeppelinie.
Mistrzami plęśclafskieml Holandii 

Bostałi: La-ndclon. Ncrąwcnbung, Gotd- 
łtorn. Inidenberke. Urzert Brengel, Lo- 
ischooit i Vau Balk.

Zagrzeb pokonał Belgrad w meczu 
międzymiastowym w stosunku 3:1, 
podkreślając przewagę futbolu chor­
wackiego nad serbskim.

Szwedka Tópel przepłynęła 10(1 mtr. 
6t. dow. w świetnym czasie 1:13.4.

Helena Madison jest rewelacją Ame­
ryki pływackiej. Ostatnio pobiła ona 
rekord światowy znakomitej Norclius 
ma 200 mtr. st. dow., osiągając- nie­
prawdopodobny wprost czas 2:34.4. 
Wynik ten postawiłby Amerykankę na 
drugiem miejscu w Polsce. Również na 
100 mtr. miała Madison czas 1:08, lep­
szy od rekordu światowego.

Kahanamoku Nr. 3 poszedł w ślady 
swiych. braci, Sama i Duka, słynnych 
pływaków hawajskich. Może on się po 
szczycić takim wynikiem, jak 100 y. 
W 53,4 sek. Talent pływacki tej rodzi­
my jest zdumiewający.

Pływacy fińscy -robią stałe postępy. 
lOsitaitnio mamy do zanotowania nasitę- 
jpuiiące .rekordy: 200 mtr. na piersiach 
IReim-WM 2:52.2. 200 mtr. nawz-inak — 
IBlabcrg 2:57.5, 200 mtr. st. dow.—Tii- 
II ilkan en — 2:28.5.

..latające" tempo, domłnuie szybkością 
i nied'aiie Austinowi doiiść do słowa-. 
Nic uiplyn-ęło wiele czasu, a rezultat już 
brzmi 6:2 dla Francuza.

Nie było chyba wśród widzów takie­
go. ktoby miał wątpliwości co do dal­
szego przebiegu meczu. Stało się jed­
nak naczei. A-usli-n. ten zimny i opano­
wany do ostatnich granic Anglik obser 
wował najwidoczniej biedy przeciwni­
ka podczas I-go seta i układał plan kam 
pa-niji. Anglik gra teraz na końcu kor­
tu i świetnie wysyła długie, mocne pił­
ki wzdłuż linii. Borotra zaczyna ofen­
sywę przy wiatce. Na to widocznie 
tylko czekał Austin. Mija go no mi­
strzowsku za każdym prawie razem. W 
rezunltacie dość lekko wygrywa ll-gi 
set 6:2.

Trzeci set przyniósł już walkę o pro­
wadzenie na śmierć i życie. Borotrzc 
jakoś tego dnia nic ni-e wychodziło. Je­
go pierwsza piłka serwisowa, naogól 
niezawodna, grzęzła, przew-a-żnie w siat­
ce. Dra-jwy Austina, mało efektowne 
dla wfdca. były dość szybkie, aby wy- 
mi-jać Baska. Anglik prowadizi 2:0, 
wkrótce 4:2. Borotra slkum'a się i wy- 
równuije na, 4:4. potem 5:5. Lond-yń- 
czyk jednak ciągle prowadizi. nie zdra­
dzając zmęczenia. Borotra ostatnim 
wysiłkiem osiąga prowadzenie, ale już 
po raz ostatni. Austin wygrywa dwa 
gemy' i set 11:9.

Przerwa. Pairyiżame jeszcze nie tracą 
nadziei, liczą na- niezawodny finisz ufu- 
bieńca. A jedin-aik Borotra tvm razem 
zawiódł. Staje do wałki zupełnie wy- 
czerpany. Anglik zaś zupełnie świeży, 
jakby dopiero zaczynał grę. Austin 
pierwsze dwie gry wygrywa na sucho. 
Borot-na widoczjrrie stracił zaufanie do 
siebie. Jego decyzje w -alkcii i reakcja 
straciły na wartości. Baisk kapituluję. 
Decydujący set przegrany 6:2 i mecz

, Budapeszt. iv marcu.
Już dawno Budapeszt nie przeżywał 

tylu emocyj, co w ostatnich tygod­
niach. Tabela .mistrzowska zmienia się 
co -niedziela. Niema tygodnia bez sen­
sacji. Bodajże największą niespodzianką 
są mikroskopijne zwycięstwa czoło­
wych drużyn z kandydatami do degra­
dacji.

W walce o mistrzostwo Ujpesti ma 
tylko o 1 punkt więcej od FTC, a cze­
ka go bardzo trudne spotkania z Hirn- 
gainją, Bocskay i Bastyą i-praedewszyst- 
kiem z Ferencva-rosi. Mecz ten będzie 
deciydiującem spotkaniem o tylu! mi­
strza Węgier. FTC, który zeszłego ro­
ku stracił berło mistrzowskie, dokłada 
wszelkich sił, ażeby je w tym sezo­
nie odzyskać.

Ostatnia niedziela obfitowała w bar­
dzo dużo niespodzianek. FTC zmierzy! 
się z dość silnym zespołem Bocsikay, z:i’j 
miuiiącym czwarte miejsce w tabeli. 
Drużyna ta prowadziła 2:0 przez 85 
'miinmit. Dla FTC przegranie tego meczu

Kto nie widział tych zawodó-w, nie 
może sohie wyobrazić co się działo nia 
boisku. Ro/pacz wśród zwolenników

wet spazimowaly.
wolnego

3:1.
Ogólna konstermaiclja. Co mu się 

to? Dlaczego przegrał? — padają 
koło pytania.

Niewątpliwie Borotra miał swój 
by dzień, co ztdarza sie każdemu

WENERYCZNE
NIEMOC PŁCIOWA. ANALIZY

Dr &L LEWIN IKflWIB
jPd 9 — 12 i 3 — 9. Nledz. od 9 — 2.

Niezamożnym ceny Jeczaicowo

goal i w ostattutej sekundzie Takacs 1 że Austn w M 
zdobywa zwycięską bramkę. ■ Poślizgnął się i upad!. Borotra mano

Wśród widzów zapanowała radość 
i entuzjazm, gracze FTC rzucali się 
sobie na szyję.

Na meczu tym Takacs — bohater 
dnia — wykaział swoją klasę i jeszcze

wyczerpania skacze bł;

raz dowiódł, że jest bezprzeczinie naj-1, ■. . -
lepszym łącznikiem ma świecie. najmniejszym

Na przyszłą niedzielę wyznaczone 
są zawody FTC — UTE; będzie to 
najładniejsze spotkanie w tym sezonie 
i liczyć trzeba, że na nie przybędzie 
około 50.000 osób.

Sprawa dyskwalifikacji Petkiewicza 
w Ameryce wywołała w prasie wę­
gierskiej, interesującej się żywo i sym 
ipa‘tyzującej ze znanym na gruncie bu- 
daipeszteńskim biegaczem, szereg fan­
tastycznych plotek. Najbardziej rozpo- 
wszecliinioma. była wiadomość, że Pet- 
kicwicz został zawodowcem i nic ma 
zamiaru wracać do Polski.

Zaniepokojone letni pogłoskami kiti-

szego korespondenta budapeszteńskie­
go, który, opierając się na niaterjaliach 
dostarczonych przez naszą redakcję, 
sprostował wszystkie płotku. Obszerne 
artykuły we wszystkich pismach po- 

j iniformowally dokładnie ppiniję sporto-
uzyskał pierwszego gnała. Na 4 minii-i wą Węgier o ipo-wodach amerykań- 
ity przed końcom pada wyrówmijący i skiej dyskwalifikacji Petkiewicza.

Sensacją świata hokejowego będzie 118-letni Szwajcar z Davosu — Prager, 
występ kobiecej drużyny kanadyjskiej przed Scelnsem. Walesem. Furrerem i 
w Londynie. Mistrzy nie -Kanady przy-. M-aittem. N-ajłepszy czas dnia miał An- 
bywają do Europy 28 marca i zadeb.iu- 1 ulik Mackintosh. Z-na-ny w Polsce
tują w meczu z rcprczenitacja mary- Bradken nie zajął dóbrego miejsca, 
nurki i armii brytyjskie!. Następne 1 Wśród pad triumfowała J. Landschner 
walki stoczą z Oxford,cmi i Caimbridgem. .............

Bieg slalomowy w Tyrolu, drugą 
część zawodów o ipuhar Kandahar. wy 
graf Tyrolczyk Walch: w ogólinei kla­
syfikacji pierwszym pozostał jednak

przed- Angielką Garroll.
Skoki narciarskie w Qlacreves pod 

Turynem wygrał Kaufmaiim (49 mtr.) 
iprzcd GOassem, Rubim i Reckmaglem.

:ie niewłaśc*-

podnosić! Od Anglików teżby wiele 
można się nauczyć, jak należy sie za­
chowywać podczas gry. Przy fałszy­
wych rozstrzygnięciach sędziego, ani

gestem nie dają poznać
iMezmdo wolenia.

Niepodobna pominąć milczeniem za­
ciętego oporu, taki stawił młody lewo-
ręki Boussus Austinowi. Po piekm
walce uległ jednak 10:8. 1:6. 6:4. 2:6 
i 6:4. Mecz trwał 2 i pól godziny i wy­
kazał jeszcze raz. iż na Bou«suste ten­
uis francuski może pokładać wielkie 
nadzieje.

Prawie że decvduiiace znaczenie o 
losach ogólnego meczu miało spotkanie
w grze podwójnej Borotra, Brugnon
przeciw Austinowi i Oliffowi. Pierwsze 
dwa sety wygrywa Londyn 6:2 i 7:5. 
wskutek dalszej .niedyspozycji Boro­
try. Zresztą Austin i Oliff graja świet­
nie. Oliff jest może zbyt niski, lecz ma 
-bardzo krępą budowę. Drair igo iest 
b silny, a b. mocny i błyskawiczny ser 
wis. czynią go graczem niebezpiecz­
nym.

W trzecim secie Francuzi dochodzą 
do głosu. Brugnoii przechodzi samego 
siebie. Jest to gracz ogromnie opano­
wany nerwowo. Świetnie gra on na 
końcu -kortu. Serwis ma- podcięty, tak 
iż pitka spadając nie odbija się pod 
normalnym kątem, co myli przeciw­
nika. To też jego gemy serwisow-e są

\V wyścigach na dystansie do 200 
kim. ani żadnych punktów żywnościo^ 
wych, ani też żadnych dokarmiań ko­
larzy z samochodów: czy motocykl:, 
absolutnie być nie powinno. Kolarz 
ma możność zabrania ze sobą z całą 
łatwością i jedzenia i picia, by pa taki 
dystans zupełnie wystarczyło. W wy­
ścigach dłuższych ponad 200 kinu po­
winny mieć zastosowanie wyłącznie 
punkty żywnościowe, na których za­
wodnicy zostają zaopatrzeni w torby, 
zawierające .napój i pożywienie, a W 
żadnym razie nie powinni otrzymy, 
wać tej pomocy z towarzyszących sa­
mochodów czy' motocykli.

Takich ntiprzykiład warunków, ja­
kie stworzono w II Biegu Dookoła Pol 
ski Kołodziejczykowi, czy Kłosowiczo- 
wń, za którymi jechał stale wypełnio­
ny różneini frykasami motocykl i sa­
mochód — jest niedopuszczalne pod 
żadnym względem.

Prawda, że wehikuły te dawały tak­
że pomoc i innym kolarzom, ale w ra­
zie oderwania się jednego z tjxh za­
wodników, pozostawały' ■wyłącznie do 
dyspozycji wybrańców.

Pragnąłbym, aby te kilkanaście uwaK 
ułatwiło pracę w nadchodzącym se­
zonie i skierowało wrsiiki zawodników 
odrazu na bardziej racjonalne drogi.

w większości wygrane.

Każdy klub musi mieć swego leka­
rza. takie rozporządzenie wydał dyk-
tator sportowy Wioch — Turani. Le­” ’ . .....--«w. _ Łdim spuiiuwy wtuuii — luiaiu.

Francuzi zmieniają taktykę, obaj PC-Jkarz musi należeć do zwią^ra lekarzy 
dzą do siatki, gdzie są murem me do (sportowych i badać regularnie wszyst- 
przebycia. Anglicy aaś trzymaią się na-1 członków klubu.
dali głębi kortu. Niezawodna gra Brug-1 Sześciodniówka w St. Etienne jest 
nona, najwidoczniej wpływa dodatnio.obsadzona bardzo słabo. Ze znanych
na nerwy Borotry; zaczyna i on grać

MOTOCYKLE

ARIEL
SCOTT 1 PAWŁOWSKI
Lwów, plac Halicki 7
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NAJLEPSZE ANGIELSKIE

Skład Bawarii na czwórmeczu w Bu 
dapeszcie będzie łiastęiprrją-cy: Alnsbóck, 
Hoffstet/ler, Schlemkofer, He Id, Kugler, 
Muysers, Leidmann i K. Haymann. W 
szeregach Bawarii występują naljświat 
niejsi pięściarze amatorzy Niemiec i 
należy się powarżnie liczyć z jej zwy- 
cięsitwem w razie dojścia do skutku 
czwórmeicziu.

Dwą mecze piłkarskie rozegrali pił- 
karze bawarscy w dniu św. Józefa-. 
D. F. C. Praga pokonał Wadker (Mo- 
rtachjuin) 2:1. a Raipid (Wiedeń) grał 
na remis z Muindien 1860.

leipiej. W rezultacie Paryż wygrywa 
kolejno trzy sety (6:4. 6:2, 6:3) i mecz.

Spotkanie międzymiastowe wygrał 
poraź 9-ty Paryż, w stosunku identycz 
nytm jak wroku zeszłym 12:9.

Kazimierz Gryżewski.

Rene Devos, świetny pięściarz bel­
gijski wagi średniej, który od wielu 
la t bawi w Ameryce i na próżno stara 
się o spotkanie z mistrzem świata Muc- 
key Walkerem, p konał w Chicago mi­
strza Texastt Clyde Chasta.ua na punk­
ty. Ex-mistrz świata w. piórkowe? — 
Tomy Canzoneri pokonał bez trudu mi­
strza ChiH — Stanisława Loarza.

Mistrzostwa pięściarskie Austrii wy­
łoniły następujących nowych mistrzów 
(od wagi muszej): Kuschner, Linden- 
heim, Sicgert, Gutfreund, Magyar, Ze- 
hetmayer, Aschenbrenner. W meczu to­
warzyskim Czech Ostruzniak uległ nie­
słusznie na punkty Auderschitzowi.

MOTOCYKLE
PRZf WTAU/IC lELSTWO ma EV/0DZT.WO

nazwisk widzimy jedynie króla „six 
days“ Piet Van Kemnenai. który wraz 
ze znanym szosowcem francuskim Fau- 
rem. powinien odnieść bez trudu swe 
17-te zwycięstwo w sześciodniówce.

W biegach za motorami Grassin znów 
zwyciężył Paiillarda i Moliera, przy- 
czem mistrz torów zimowych -wygrał 
dwa biegi, a mistrz świata PaiTlard — 
jeden.

Paul Martin wygrał mistrzostwo 
Ameryki w biegu na 1000 y^ bijąc po 
zaciętej walce Ray Congera w czasie 
2:12.6. Wy nik fen iest lepszy' od rekor­
du w hali Lloyda Hahna o OJ sek.

Mistrzostwo Danji w biegu naprzełaj 
zdobył niezmordowany' Axel Petersem 
przebywając dystans 12 kim. w 56:54.5 
sek. Na mecie zebrało sie 10.000 w?- 
dzów wśród nich król Danii.

Rerollc, mistrz Francji w biegu na- 
przełai wygrał w Paryżu bieg na 10 
klin, w doskonałym czasie 31:39 przed 
Lederciem. Wynik ten zasługuje tern 
bardzię-i na uwagę, że Francuz tego sa­
mego dnia przebiegł dla treningu 7 km.

Dziedziczka słynnego w sporcie na­
zwiska. panina Bonin z Marsyiji, wy­
grała bieg niaiprzełaii o mistinznsłiwo Frań 
cji. przebywając dystans 3.200 mtr. w 
11:54.2. Zeszłorocznia niiiśtrzwni Trem- 
te 7ja-iela mieisce czwarte.

WENERYCZNE 
skórne i- niemoc, elektrołeczenie Dr. M. AŁTFEŁD

8 — II r., 3 — 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
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JERZY ZABIELSKl

PANIE NA PLANSZY
Rewja najlepszych kling kobiecych świata

MeODOSC w walce z rutyną
Doświadczona zawodniczka niemiecka Oelkers (Niemcy) walczy na planszy 

w Offenbachu z młodą Węgierką M. Elek.

też przepisy o wzorowem za­
chowaniu się na planszy, stano­
wią dla zawodniczelk wszelkich 
iiacyj nienaruszalne „tabu44. Je­
żeli chcemy mieć obraz ideału 
zawodnika, który nigdy nic pro- 
testiuijc, nic zrywa musiki przed 
komendą „stój“, nic złości się na 
wszystko i wszystkich, który 
zawsze uprzejmie odnosi się do 
sędziów i do przeciwnika — to 
jest nim kobieta na planszy. 
Wrodzona delikatność i wrażli­
wość każę niewieście po najgo­
rętszej walce przedewszystkiem 
pamiętać o przeciwniczce. An­
gielki i mistrzyni olimpijska Me­
yer nigdy nic zapominają ucało­
wać serdecznie pokonanej wispól 
zawodniczki i odprowadzić ją z 
planszy po skończonej walce. 
Gestów lekceważenia, wyższo-

Dziedzina sportów bojowych 1 wiania nawet przez grubą kurt- 
5 gier grożących uszkodzeniem kę zgoła nicozdobnych siniaków 
ciała jest dla niewiast zamknię-U pręg. Szpada wymaga jeszcze 
ta. Panie mogą conajwyżcj po-| więcej siły i stwarza o wiele po 
dziwiąc męskie upuszczanie nad ważniejsze niebezpieczeństwo

ści czy triumfu, tak częstych u
czołowej klasy zawodnilków-

Iycr jest w chwili obecnej bez' 
konkurencji. Amsterdam byl jed 

!nym triumfalnym pochodem 
Niemki, której nawet vicemi-, 
strzyni Freeman ulepia 5:1. 
Ostatnio oglądane przezemnie za 
wody w Offenbachu znów od­
bywały się „na benefis** p. Me­
yer, mimo, że nic była w naj­
lepszej formie. Włoszka Schwaj 
ser mimo przewidywań,, budo­
wanych na zwycięstwie jej nad 
Meyer w Neapolu, tym razem 
nie zdołała zagrozić mistrzyni i 
wątpię, czy przy swoich warun­
kach zdoła kiedy uzyskać pierw 
szeństwo. Meyer, obdarzona wy 
jątkową. niegermańską urodą, 
Sondhcim i rutynowana starsza 
już zawodniczka Oelkers stano­
wią trio groźne dla przedstawi­
cielek innych narodowości.

Liczniej niż w Niemczech u-

CHLUBY WEGIER I WŁOCH
Na lewo świetna florecistka budapeszteńska H. Elek; na prawo śliczna n» 

strzyni Italii — Germena Schwaiger.

Dużą popularnością cieszy się!szych szermierczyń stoi gimna 
floret damski w Danji i Holandji. styka, koszykówka, zapraw 
Holenderki de Boer i Admirari lekkoatletyczna etc, — otrzymc 
Meyerink reprezentują najlep- jemy typowy obrazek „trzymr 
szą klasę europejską. Niestety, nia 10-iu srok za ogon4*, z czeg 
ciężko na nie patrzeć, a dlacze- niewiele zysku ma ogólna kor

. . . prawiany jest floret damski w
męzczyzn, u pan mc zauwazy- ||<rajnie nasZyCj1 naddunajskich 
icm ani razu. I bratanków. Chlubą Węgier by-

______  ______________ _ Liczebnie i jakościowo przo-1 ja pj-zez szereg lat Tary, zawod- 
miaru krwi z nosa lub walenie dfa całości skóry. Istnieje szwaj-1 “bją w szermierce pań Angielki,; niczka. o wieloletniej rutynie, du 
się na rozłożyste.łopaty. O pod-’carski projekt wprowadzenia zalNicmiki i Węgierki. Angielki by-jżej technice i silnej, prawie męs- 
stawianiu niewieścich oblicz pod. wodów pań na szpady, projekt;^’ na planszy olimpijskiej wzo-ikjcj robocie. Na Olimpiadzie 
proste i sierpowe, tudzież o na- świadczący albo o wicllkiej sile |rem. poprawności. Elegancka, zwracała uwagę maleńka Baby 
rwaniu ramion ńa wyrywanie z i odporności Szwajcarek, albo: wyjątkowym wdziękiem i uro- j Dany, niebezpieczna, dzięgi ogni- 
korzeniami przy efektownych: też o malej wrażliwości Szwaj-H3 obdarzona eicemistrzyni olimistemu temperamentowi. Ostat- 
tour de bras*ach—nie może być carów na kobiecą urodę. ipijsika Freeman, wielokrotna mi-h]j0 z pośród florecistek wegier- . ........... . ____ _
mowy. Zdjęcia z kobiecych me-i Natura kobiety z warunkami. storni Anglji Davis, Danieli i skich wysunęły się na czoło! nych zalet w osobach pani|czynnym zawodnikiem i niechęt 
czów footbalowych i walk bek-' wajki na fiorety zgadza się jak-! świetna parcurika Butler. wy-!prZemiłc siostry M. i H. Elek, Osieer (żony słynnego szermie-lnie widzę młode i zdolne pokoi 
serskich są albo ilustracją zwar- najidcamiej. Fwrct, uzięki swe-i 
jowanych pomysłów jakiejś .nie-: mu 'umownemu charakterowi i 
licznej grupy kobiet .albo, czę-1 nader ograniczonemu polu waż- 

, setej, blagą fotograticzną róż-'nych trafień, wymaga koronko- 
nych „WorkTow4*. i „JCeysto-: wej techniki, możliwej do zdo- 

na wiecznie sensacyjny bycia tylko przy wie.kirn na- 
temat amerykańskich ekstrawa- kładzie cierpliwości i wytrwa-

go — nie powiem. poniewaźidycja fizyczna pań. uatomias
ujemne wyrażanie się o urodzie! sport szermierczy konkurenta 
niewieściej nie leży w mojemldia Heleny Meyer napewuo si 
usposobieniu. Danja ma przed-lnie doczeka. Mile koleżanki
stawiciellki równe Holenderkom I planszy zechcą mi darować t 
co do poziomu pracy i zewnętrz-[dość gorzkie uwagi: jester

rożnialy się pedantyczną starań j zawodniczki eleganckie i poprą- rza d-ra Osieera) i pani Munk. nie. uprawiające .mój44 sport je 
Ciekawem zjawiskiem jest ^droxx ia. Pozatem jes

w moim ..zaiu do narodu szczyt

ne‘ów“

gancyj.

1 n ością stroju, spokojem, piękną; wne w każdym calu. Groźniej- ( 
tycznie, jest by udział \v ^szermiera^ 

eworęiKa H. Elek która techni-jskiej Włoch i Francji, klasycz­
ną nog wyróżniała się na plan- nych krajów broni kolnej. W 
szy w Ottcnbachu. Prócz nichj Amsterdamie Francję reprezen- 
na salach budapeszteńskich jak; fowała jedna jedyna, coprawda 
w listi Kasmoi A. C., u fechm..niesłychanie mila zawodniczka 
Gercnsera, fechm. Santelli*ego iip. Lucie Prost; Włoszek wogóle 
in. spotykałem dziesiątki zawód-jn,ie bylo. Obecnie drużyna wlo- 
mczek o poprawnej robocie i du-;ska zdobyła jednego damskiego 
zej rutynie floretowej. Jedną za asa w osobie panny Germeny 
wodmezkę dobrej klasy węgier- Schwaiger. florecistki świetnej 
skiej gości obecnie Polska. Jest technicznie i rutynowanej mi­
nią pani Szombathely, członkini imo młodego wieku. Mały wzrost 
warszawskiej Legji. |.j nielotne nogi nie wróżą przy­

stojnej Włoszce możliwości zdo 
by-cią olimpijskiego lauru.

W Polsce szermierka pań 
przeżywa chwilowo kryzysami 
mo że w roku ubiegłym widzie­
liśmy pokaźną liczbę zawodni­
czek, z których Gronczewska 
(AZS—Poznań). Duchowna (Pet 
louja), Rajczykowska j Gawska 
(Warszawianka) zaliczały się 
do znacznie zaawansowanych. 
Kłopoty P. Z. Szermierzy z u- 
staileniem podstaw pracy męs- 
kuei extraklasy w Warszawie 
spowodowały osłabienie opieki 
nad szermierką pań. toteż w ro­

ku bieżącym głucho narazie o 
jakichkolwiek zawodach. Część 
winy ponoszą tutaj same za­
wodniczki, niezorientowane od 
zarania pracy w charakterze 
szermierki i skłonne uprawiać 
ten sport sezonowo. L zn. wyłącz 
nie w miesiącach zimowych. Sko 
ro wiosenne słońce osuszy cotol 
wiek bieżnie i boiska — panie 
znikają z szermierki .Jak sen ja­
ki złoty44 i nie wcześniej wraca­
ją, aż je wystraszy ze „świeże- 
go powietrza44 chłód nadchodzą 
cej zimy. Zważywszy, że i w ( 
Z!m!n "''wwłrrm nianie u pa- <

nierami poza planszą. Panie z in

lości w nieco jednostajnych, mei
Gdzież więc biedna niewiasta chanicznych ćwiczeniach. Te 

wyładuje swój bojowy tempe-j zalety kobieta posiada w o wie- 
' ’ le wyższym stopniu niż mężczyTament? Zdaniem wybitnych te­

oretyków wychowania fizyczne 
go—jedynie w szermierce, ści­
ślej mówiąc, w walce na florety, 
śzabla jest bronią typowo męs­
ką: wymaga siły, szybkości i 
ma przykrą właściwość zosta-

W

AUSTIN 
zwycięstwami nad Borotrą 1 Boussus, 
zwrócił znów na siebie uwagę: świata..

zna, zwłaszcza mężczyzna, któ­
ry dawno wyrósł z lat młodzień­
czych. Kobieta zawsze z dobrą 
wiarą i posłuszeństwem dąży 
za wskazówkami instruktora, 
podczas gdiy ,jpan stworzenia44 
unika ćwiczeń nudnych lub nie­
miłych i lubi tworzyć własne 
koncepcje, co sprawę mechanicz 
nego nabycia techniki znacznie 
utrudnia. Miękkość i lekkość nie 
zbędną do prowadzenia klingi 
floretowej kobieta ma z natury, 
mężczyzna natomiast w więk­
szości wypadków musi w sobie 
przełamywać skłonność dio twar 
dej i sztywnej roboty.

Minusem niewiast jest mniej­
sza niż u mężczyzn szybkość i 
mniejsza siła nóg; stąd koniecz­
ność poświęcania dłuższego cza 
su tym działom techniki.

Wartości szermierki dla orga­
nizmu tobie ty nie porusz am, al­
bowiem żadna sportswomenka 
przy obiorze „swego44 sportu 
podobnemi względami i tak kie­
rować się nie zechce. Z walo­
rów wychowawczych podkreślę 
w. rabianie przez szermierkę 
wielkiej ogłady towarzyskiej i 
umiejętności panowania nad so­
bą, co stanowi nader ważny 
czynnik w wychowaniu kobiet 
ze sfer inteligencji.

Kobieta łatwo i Chętnie przy­
swaja s obie,zewne trz n e fo rmy, to

teligenqji angielskiej od wielu 
lat uprawiają szermierkę, tworzą 
własne kluby i szerzej udzielają 
się sportowi międzynarodowe­
mu niż ich rodacy, szermierze- 
mężczyźni.

Niemcy szczycą się mistrzy­
nią świalta Heleną Meyer. Mło­
dziutka, obdarzona dużą siłą i 
wspaniałym wzrostem, o iście 
męskiem zrozumieniu zasad 
sportu bojowego — Helena Me­

MAX SCHMELING ODPOCZYWA
iKamdydiat na mistrza świata założył swój obóz treningowy w Biesenthałpod 

Berlinem i prowadzi tu w iprzerwach między treningami sielskie życie.

Węgry pokonały Włochy w meczu 
szermierczym na szable w stosunku 
5:4, potwierdzając swą opinję najlep­
szych szablistów świata. W nadzwy­
czajnej formie znajdowali się Włoch 
Pulitti i Wegier Garav. Pulitti zrewan-

HAKOAH WIEDEŃSKI W PEŁNEJ FORMIE
potrafił stawić pierwszorzędnemu W. A. C-cwi skuteczny opór przez 2 gcdćny. Na Męcłu naszem pada pierwsza 

bramka dia W. A. C. Mecz zakończył się, jak wiadomo, wynikiem 1:1, minio., ipręedłużenia

żował się mistrzowi Europy Glykaiso- 
wi za porażkę we Florencji, bijąc Wę­
gra 8:7, Garay pokonał Marziego 8:3, 
Petschauer zwyciężył swego pogrom­
cę z Otapjady de Vecchi 8:2. Na zawo-

ta zawiedzionej ambicji mężczy 
zny-Pclaka, który chcialby ogią 
dać na planszach międzynarodo 
wych kilka urodziwych Pole 
zamiast wszystkich reprezentan 
tek krain z nad Bałtyku i Mórz. 
Niemieckiego, gdzie powaby rć 
wieście tak bardzo różnią s'ę o 
naszych gustów i pojęć.

Polski związek szermiercz: 
również będzie musial zająć s; 
tą sprawą nieco poważnie. 
Szermierka pan jest pierwszorz 
dnym czynnikiem propagandy 
niewolno nam jej nie doceniać.

MARCEL THIL 
obronił tytułu mistrza Europy Tira®

_ u . GOŚCINA GARBARNI W CZECHOSŁOWACJI
Garbarnia — Zidenice 3:3. Słynny napastnik czeski Kolouh inicjuje przebój. Jesionka, leżąc na ziemi, nie rezygnują 

z walki; z pomocą biegnie Konkiewicz.
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